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Lwów, dnia 3 marca 1928. 
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Z Państwem 
Czy przeciw Państwu ? 


i Jesteśmy w przededniu wyborów. Ju- 
p pośpieszy każdy obywatel i obywatelka 
Stwa Polskiego do urny wyborczej, aby 
Ucić głos na szalę, wedle najlepszego swe- 
0 sumienia i najlepszej wiary. Z tych gło- 
Św zbuduje się przyszły Seim Rzeczypo- 
ite, w którego rękach ma spocząć — 
znacznej mierze — los naszego Państwa 
tg0 m.eszkańców. 
Chwila to niezwykłej wagi. Skończyły 
Kg Przedwyborcze walki, przemówiły prze- 
GE 


iJ 


ania i stronnictwa, przedstawili się kan- 
Ydaci. 


w 
Wied 
tèm, 


Teraz ma odezwać się i zadecydo- 
sumienie obywatelskie, mamy wypo- 


naszem przeświadczeņiem wewnętrz- 


k U człowieka dojrzałego i mającego po- 
ge godności własnej, — decyzję wyprze- 

zawsze namysł, wejście w siebie, re- 

Sia. Jest to jakby rachunek sumienia 

d aktem spowiedzi, jakby narada ści- 
xy sztabu przed bitwą. Takim okresem 
Bo uczciwej, męskiej, głębokiej, takim 
y entem wewnętrznego przygotowa- 
a się do ważnego obywatelskiego aktu 
gą Eda te wszystkie godziny, które dzielą 
| aS od chwili oddania kartki wybor- 
RZ” Przygotowanie to odbyć powinniśmy 
tz uPieniu iw pełnem poczuciu odpowie- 
"Aalności, jaką jutro przyjmiemy na siebie. 
t,,, Przedewszystkiem uprzytomnić sobie 
ta Da jedno: która wartość w współczas- 
kę życiu polskiem musi być dla nas war- 
tt lą i najwyższą i najdroższą? Wszyscy 
st Owiedzieć musimy zgodnie, że Pań- 
% 0. Idea państwowości polskiej. idea 
lites ania, rozwoju i potęgi Rzeczyposp)- 
ie — oto hasło naczelne myśli i dążeń ka- 
bag uczciwego Polaka. Bo przecież to ta 
g,Stwowość polska, której utrata była na- 

dziejowa tragedią, Której cdzyskarie 


RZY BERNANOS. 
„Pod słońcem szatana, 


Re Dziękuję panu — rzekł do probosz- 
ky” Luzarmes — że zachował pan dla mnie 
ti Ta] niż dla swego wikarego i onganisty. 
O mnie bogowie strzegą przed Akademią 
gą w skono tutejsza, ziemska znudziła 
tak bardzo. 
SE" Jeśli dobrze rozumiem żart pana — 
iedział przyszły: kanonik — oskarża 
Dan... 
are O nic pana nie oskarżam — zawołał 
>~ Saint Marin z niezwykla brutalno- 
M a Niech pan jedynie wie, że nie lękam 
Rize k nicości jak waszych śmiesznych Pól 
Iskicji! 
wa Pola Elizejskie... Pola Elizejskie — 
Sen A zabukany poczciwiec... — Nie je- 
„Skłonny do wypaczania nauki... Chcia- 
„dymie stanąć ma pańskiem stanowi- 
* Mówić jezykiem pana... 
Wiórzy, Moje stanowisko... mój język! — po- 
ŻVł autor „Świecy Wielkanocnej” z ja- 
M uśmiechem. 
tmina | przez chwilę, nabierał tchu. 
ee, drżąca w rękach proboszcza z Lu- 
. wietłiła na menienie jego blade o- 
ady” usta opuściły słę w kącikach, 
mdłości wyikręcały mu  trzewia. 


stary 


komedjant wyrzucił, wypluł raz 


Wych dzi codziennie o godzinie 3 po południu | 


Wyzowany przekład Aleksandra Wata. | Świeceni 


wo 
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Prenumerata 
miejscowa zamiejscowa 
miesięcznie bez dostawy 4:80 miesięcznie z przesyłką pocztową” 5:30 
miesięcznie z costawą do domu 5:30 


było celem wszystkich stuletnich naszych 
wysiłków, treścią gorejącą wszystkich wie!- 
kich polskich mózgów i serc czasu niewoli. 
Państwo to otrzymaliśmy z powrotem, w 
huraganie olbrzymiej zawieruchy Światowej, 
wykrzesaliśmy je sobie krwią setek tysięcy 
naszych synów, ofiarą trudu, mienia i życia 
całego narodu. Przyniosło nam je zwycię- 
stwo tej idei, której pierwszym, niezmożo- 
nym i wiecznię czujnym głosicielem i reali- 
zatorem był i jest Szef dzisiejszego Rządu 
Polskiego, Marszałek Józef Piłstdski. 

Ale to Państwo Polskie, wyraz najistot- 
niejszy naszego bytu, powstało w warunkach 
niezwykle ciężkich, rosło ù krzeriło się w 
stosunkach nadzwyczaj trudaych i skompli- 
kowanych. Dziesięcioletnie jego dzieje — to 
nie jakiś okres jednolity zwartego, konse- 
kweninego rozwoju i postępu, lecz szereg 
następujących pə sobie faz zmiennych, 
sprzecznych, nieraz przeciwstawionych s0- 
bie jaskrawo, to wielki ciąg zmagań i starć, 
wzniesień i upadków. Złożyło się na taki 
stan rzeczy Wile okoliczności, niejedno- 
krotnie od nas samych niezawisżtych, ale 


zieć się my sami, w zgodzie z naigłęb- | przyczyniły się również do tego nasze wła- 


sne, ciężkie błędy, nasze stare, dziędziczne, 
stuletnia niewolą niewypalone, wady naro- 
dowe. Demoralizacja powojenna i jakieś za- 
chłyśnięcie się uczuciem wolności, które tak 
łatwo u nas przeradza się w swawoię, — to 


dwa elementy, które tym dawnym naszym 


wadom nie tylko pozwoliły się odrodzić, ale 
dawały im siłę i skuteczność działania.. Nie 
chcemy wspominać wielu wypadków lat o- 
statnich, ani rejestrować objawów ujem- 
nych, obok których nie brakło z pewnością 
dodatnich, budujących dowodów poświęce- 
nia i patrjotyzmu. 


W rezultacie atoli doszliśmy z począt- 
kiem 1926 roku do sytuacji więcej. niż nie- 
pomyślnej. Partyjnictwo polskie stanęło u 
szczytów swej zabóiczej wybujałcści, Sejm, 
zakłócany walkami Stronnictw okazał się 
niezdolnym do pełnienia doniosłych zadań 
państwowych, położenie wewnętrzne Pań- 
stwa poczęło budzić poważne cbawy we 
wszystkich niemal dziedzinach  raiważniej: 
szych problemów i zadań. „Skarb zrujnowa- 
ny doszczętnie, zdeorgauizowane życie go- 
spodarcze, zredukowany budżet państwowy, 
tak ciężki do uniesienia przez społęczeń- 
stwo przy naiwiększym nawet wysiłku ze 


Za granicą 7-00 Zł. 
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Ceny ogłoszeń: Za wiersz |-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr, za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 ZŁ. >- 


Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 
P. K. O. 141.690. 


strony tego . społeczeństwa, złota waluta 
podstępnie zdeprecjorowana, zniszczone za: 
ufanie, oszczędności, kredyt przenzysłu, han- 
dłu, rolnictwa poderwane, poderwana egzy- 
stencja tego małego człowizka, robotnika 
i urzędnika państwowego, do.vóz towarów 


wzmożony, coraz większe ilości gotowych 
towarów, które mogliśmy wyprcdukować 


sami, w ministerstwach, tych centrach máz- 
gowych, chaos, niewiadomo kogo słuchać, 
za czem iść, wobec kogo ponosić cdpoewie- 
dzialność” — oto obraz ówczesnego nasze- 
go stanu, odmalowany po męsku a nie go- 
łosłownie, lecz na podstawie dokładnych da- 
nych przez P. Ministra Kwiatkowskiego, w 
Jego niedawnej lwowskiej mowie. A jeżeli 
dodamy do tego jeszcze drażliwe zawikła- 
nia w polityce zagraniczne:, jeśli przypomni- 
my sobie z goryczą tak częste i hclesne ob- 
jawy prywaty, braku moralności publicznej, 
szkalowanie ù podkopywanie najczystszych 
ludzi į najczystszych idei, — to będziemy 
mieli zaprawdę jakby jakiś stary, wstrząsa- 
jacy obraz z „Kazań Sejmowych” Skargi czy 
z dzieła Stan. Konarskiego „O skutecznym 
rad sposobie”. 


W takiej chwili przyszedł do władzy o- 
becny Rząd polski, rząd Marszałka Pilsud- 
skiego. Przyszedł, wśród burzy, jako potę- 
żny odruch urażonego do głębi ducha pol- 
iskiego, pognębionego poczucia obywatel- 
skiego, unicestwionej troski o Jajwyższe do- 
bro każdego narodu: o Państwo. 

Nie potrzeba nam tutaj czynić rozra- 
chaunków szczegółowych z działalnością te- 
go Rządu. Na jego pracę i codzienne trudy, 
dla wszystkich jawne i odkryte, patrzy ca- 
ła Polska, od dwóch lat bezmała. Nie jest on 
Rządem stronnictw — chociaż nie neguje 
prawa i racji ich bytu — ale Rządem idei: 
rozbudowania sił moralnych 
i materialnych społeczeństwa. 
Nie zasiadają w Nim przedstawiciele tego 
czy owego prograinu politycznego, ale zz2- 
spół ludzi, sprzągniężych do wspólnej pracy 
jednym i tym samym programem: napra- 
wy iuporządkowania Rzeczypo- 
spolitej. Nie przypisuje sobie też Rząd 
cbecny wyłączaych zasług w csiągnięciua 
dodatnich rezultatów, na które wszyscy już 
dzisiaj patrzymy; ale zasługą jego jest, że 
tchnął otuchę i wiarę w miljony obywateli 
polskich, że dał im zaufanie ku sobie, zsze- 


tylko patrzeć chce i umie. A pamiętać trze- 
ba, że są to dopiero zaczątki realizacji pro- 


regował ich przy sobie i złączył jedną 
wspólną myślą, że nawet całe szeregi nieda- 
wnych przeciwników zdołał do siebie po- 
cągnąć ideą, przykładem, wpiy vem moral- 
nym. Pracy zbożnej i pożytecznej dokonały 
i dokonywuja ciągle tysiące głów i rąk, ale 
inicjatywa, zapał i kierownictwo konse- 
kwentne i niestrudzone, — wyszło i wycho- 
dzi od Rządu, iegn Szefa i współtowarzyszy 
Jego pracy. 

Bilans dotychczasowych plonów, osią- 
gniętych dzięki pracy Rządu Marszałka Pił- 
sudskiego, jest widoczny dla każdego, kto 


gramu. 

Prestige zagraniczny Państwa znacznie 
podniesiony. Dzięki rozwojowi sił gospodar- 
czych Polski, zagranica stara się o nawiąza- 
nie z nią bliższych stosunków handlowych. 
Wewnatrz Państwa, wzmocnienie władzy 
wykonawczej a ograniczenie funkcyj władzy 
ustawodawczej do właściwej jej roli. Pod- 
niesienie powagi stanu urzędniczego. Usu- 
nięcie względów partyjnych i protekcyi . 
przy załatwianiu spraw materialnych i oso- 
bistych. Wydanie całego szeregu rozporzą- 
dzeń Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
normujących niezwykle żywotne i doniosłe 
kwestje gospodarcze i administracyjne. Zró- 
wnoważenie budżetu, uporządkowanie wa- 
luty, odbudowanie kredytu, wzinocnienie 
rolnictwa, podniesienie handlu, zarówno 
eksportu i importu, o wartości naprawdę po- 
ważne, rozpoczęcie inwestycyj państwo- 
wych, rozbudowa portów i floty handlowei 
polskiej, zmniejszenie wydatne bezrobocia, 
zainicjowanie ruchu budowlanego, wzrost 
dopływu kapitału zagranicznego, kursu ak- 
cyj i kursu pożyczek polskich, polepszenie 
bytu urzędników i emerytów państwowych, 
Żywsza troska O szkolnictwo i sprawy kul- 
turalno-oŚwiatowe, — to długi szereg pozy- 
tywnych, na szczegółowych cyfrach opar- 
tych, dowodów planowej, ściśle obmyśłanej 
i energicznie prowadzonej akcji uzdrawiają- 
cej. 

Nie będziemy rozpisywać się o dal- 
szych planach Rządu, o szzroko zakrojo- 
nych projektach dalszego wzmocnienia wła- 
dzy wykonawczej, rozbudowy budżetu pań- 
Stwowego i Samowystarczalności Polski, 
gruntownej zmiany systemu uposażenia u- 


serce podi nogi tępego kapłana. 

—.Wiem, co mi ofiarują majbardziej O- 
koledzy! pana: nieśmiertelność 
mędrca między Mentorem a Telemakiem pod 
okiem dobrego Boga mezonera. Równie miły 
mi jest Bóg Berengera w mundurze gwardji 
nacjonalnej! Starożytności Renana, modlitwa 
na Akropolisie, Grecia szkolna — stare bla- 
gi! Urodziłem się, księże, w Paryżu, w ma- 
tym sklepiku w dawmej dzielnicy Marais. 
Ojciec mój przybył z Beauce a matka po- 
cliodziła z Tourange. Przysteępowałem do ko 
munji jak inne dzieci. Gdybym miał upaść 
na klęczki, udałbym się wprost do mojei 
starej parafji Saint - Sulpice; nie strojtbyni 
grymasów u stóp Pallas - Ateny, niczem pi- 


jany belfer! Moje książki! Gwiżdżę sobie 
na moje książki. Ja dyletant! Ja — sma- 


kosz? Wybrałem z życia wszystko, co mo- 
głem wziąć, rozumie pan, piłem  pełnemi 
haustami, całem gardłem! Wychyliłem pu- 
har aż do dna; niech się stanie, co się ma 
stać! Trzeba umieć korzystać, księże, Kto 
rozkoszy szukał, ten się Śmierci boi. Można 
próbować zajrzeć jej w oczy, jak można 
szukać zapomnienia w szpargałach filozo- 
fów, na podobieństwo pacjenta, przegląda- 
jącego w poczekalni dentysty ilustrowane 
pisma. Ja — mędrzec uwieńczony różami! 
Ja — dobry starzec z Hellady! Ach!.. by- 
wają chwile, gdy uwielbienie głupców każe 
tęsknić po pręgierzu! Publiczność nie pu- 
szcza już nas, pragnie zawsze tego Sa- 


a nazajutrz obejdzie się z tobą jak z łga- 
rzem i błaznem. Gdyby bigoci umieli pisać! 
W istocie rzeczy jesteśmy oszukani! Naipo- 
dlejszy wyrobnik, który pragnie tylko do- 
godzić brzuchowi, zręczniejszy 
innie: aż do ostatniej chwili życia może ży- 
wić nadzieję, że nażre się w końcu i uchleje 
do przesytu. Lecz myl... Opuszcza się szko- 
łę ze złudzemiami poety. Nie widzi się na 
Świecie nic bardziej pożądanego nad piękny 
boczek żywego marmuru. Dopada się żar- 
łocznie kobiet. W czternastym roku życia 
sypia się z księżnemi, w sześćdziesiątyin 
trzeba się kontentować ulicznicami. A po- 
tem... Potem... He! He! potem... zazdrości 
się takim, jak wasz święty z Lumbres, któ- 
rzy przynajmniej umieją się starzeć!... Czy 
chce pan znać moją myśl? Myśl znakomite- 
go pisarza bez osłonek? Skoro się nie 
MOŽE... 


Zakończył zdanie, istotnie bez obsłonek, 
z istnym wybuchem obrzydzenia. Rysy tak 
subtelne, przybrały wyraz stępiemia, Zrzę- 
dzący grymas, osłupiałe piętno znieprawię- 
nia na stanczem obliczu. Gambillet obserwo- 
wał go z okrutnym uśmiechem. Proboszcz 
z Luzarnes cofnął się o dwa kroki. Smutek 
jego w tej chwili rozczuliłby samego barona 
Saturna z utworu nieśmiertelnego Villiersa. 

— Ależ.. ależ... mistrzu — iąkał się — 
Religia, której jestem kapłanem... jest zaso- 
bna w skarby przebaczenia... miłosierdzia... 


Skrupuły w. stosunky do dogmatów... mogą... |we łzy wstydu. 


jest ode, 
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87)|na zawsze swoje serce, swoje prawdziwe | mego grymasu, tylko ten grymas oklaskuie, 


powinny w pewnym stopniu pogodzić się 
z ojcowską pileczołowitościa.. a nawet ze 
szczególną przychylnością wzgledem nic- 
których wyjątkowych matur... Nie! wierzy- 
łem, aby szczera chęć pogodzenia... synte- 
Zy... pewna szerokość poglądów... Życie 
przyszłe... weldług nauki kościoła. 

Argumenty skłębiły się w jego biednej 
zmieszanej główce; chciałby wypowiedzieć 
wszystkie naraz, wskutek czego myśl jego 
przeskakuje od jednego do drugiego jak o- 
szałała igła kompasu... 

Krzepki starzec postąpił naprzód i sta- 
nął przed mim, zasłaniając go prawie, całko- 
wicie szerokiiemi barami. 

— Życie przyszłe? Nauka kościoła? — 
zawołał zi wyzywającym błyskiem bladych 
oczu. — Czy wierzy ksiądz? Czy wierzy 
ksiądz bez wahamia? Bez zastrzeżeń? Tak 
czy nie? 

(W. głosie jego poza obelżywem wy- 
zwaniem był jeszcze inny akcent). Ale kto 
może się chełpić, że uda mu się pochwycić 
w obcęgi proboszcza z Lumbres? Ks. Sabi- 
moux nigdy mie wątpił poważnie o prawdach, 
które nauczał, poprostu dlatego, że migdy 
nie wątpił o sobie — nieomytlnym probie- 
rzu. A jednak ociąga się. Szuka niecierpłiwie 
szczęśliwej formuły, zręcznego słówka... 
Niestety! groźny przeciwnik zabardzio przy- 
ciska go do muru... Wyciąga więc do niego 
rekę, proszącą pardonu.. „Niechże rmie pam 
raczy zrozumieć”... zaczyna kak” 

-drn 


rzędników, (która ma przypaść już na czas 
najbliższy), unifikacji prawodawstwa pol- 
skiego, podniesienia ekspansji gospadarczej 
i stabiliżacji stosunków: politycznych z za- 
granicą. Obywatele polscy znają te zamiary 
z ostanich enuncjacyj członków Rządu Mar- 
szałka Piłsudskiego. 
Podstawy są już rzucone. 


i reformatorska praca Rządu, rozpoczęta pod 
wielkiemi hasłami Stasziców i Kołłątajów, 


2 


(poważnie nrzędników państwowych: 


Wobec zamieszczenia przez iedno z war- 


szawskich pism popołudniowych z 2 b. m. 
szeregu nieścisłych danych, dotyczących 
sprawy! uposażeń urzędników państwowych 
Budownicza | w związku z audiencią, jaka miała miejśce 
dnia: 28 lutego b. r., ze strony Centralnej Ko- 
misji porozumiewawczej Związków zawodo- 


natchniona gorącem uczuciem a kierowana wych pracowników państwowych u pod- 


żelazną wolą Pierwszego M 
ski, — idzie naprzód wielkiemi krokami. Ka- 


; i idzi się jej postępy, cznie się | n.unikuie, 
A La dach dynie mowa o dodatku mieszkaniowym oraz 
o t. zw. dodatku uzdrowiskowym. W spra- 
wach, które delegacja przedstawiła, Podse- 
kretarz stanu Grodyński zaznaczył, że spra- 
wy te ureguluje projekt nowej ustawy upo- 
sażeniowej, który jest w opracowaniu i bę- 
dzie. przedłożony 
; i i Natomiast, wbrew treści powyższej motatki 
A a a a E dziennikarskiej, nie oma'wdamo: żadnych szcze 
gółów ani danych dotyczących tei ustawy, 
ani też żadnych problemów podatkowych. 
Pozatem Podsekretarz stanu zaznaczył jesz- 
cze, że wszyscy urzędnicy otrzymają, jak 
wiadomo, na podstawie rozporządzenia P. 
Prezyldenta iRzplitej z 23 stycznia b. r. drugą 
ratę jednorazowego zasiłku w dniu 10 mar- 
jakiego dokonywa Rząd w jego oczach, z|<a b. r. 


jakiś mocny i rzeźwy dech czystej atmosfe- 
ry złączonych wysiłków, prowadzących ku 
lepszemu Jutru. 


Poczynaniom Rządu wtóruje już nie 
garść, nie rzesza ludzi, ale zwarta, potężna 
masa ogromnej większości narodu, i to nie 
przynęcona osobistą korzyścią czy intere- 


i patrjotycznego zapału. W Polsce zaczyna 
się robić jasno i dobrze! 


Dzień jutrzejszy wykaże, czy społe- 
czeństwo polskie pragnie naprawdę dalszej, 
nieustępliwej, zbożnej kontynuacji razpoczę- 
tego dzieła, czy to społeczeństwo całe 
zdało sobie już sprawę z ważności Czynu, 


dnia na dzień, skiba za skibą.' 


Kartka wyborcza będzie egzaminem ka- 
żdego z nas z jego dojrzałości obywatelskiej 
i charakteru obywatelskiego. 


I pokaże się zarazem, czy w wnętrzu 
naszem rodzi się już ów nowy typ Polaka, 
dła którego Państwo, jego affirmacja i siła, 
— jest ideałem najwyższym... 


Oświadczenie 
P.Min.Kwiatkowskiego. 


Marszałka Pol- | sekretarza 


czeństwo z wyborów 1922 noku, przemawia 


sca na miejasności, niema niedomówień; Wwy- 


w Ministerstwie Skarbu dra 
Grodyńskiego, Ministerstwo Skarbu ka- 
że podczas audiencji, była je-! 


Izbom _ ustawadawczym. 


Doświadczenie, jakie wyniosło społe- 


glosem doniostym i ważkim. Niema tu miej- 


nik wyborów przyniósł na całej linji nozcza- 
mowanie. W psychice wyborcy pozostawił 
wspomnienie  miedotrzymania żadnego Z 
przyrzeczeń, hojną ręką rozdzielanych w 
dniach agitacji. W dziejach Państwa stwo- 
wzył karte ciężkich, przewlekłych przesileń 
wewnętrznych, kartę partyjnictwa, jałowych 
walk, rozpanoszotnej prywaty i trawiącej or- 
ganizm państwowy korrupcji. W zasadzie 


Warszawa, 3 marca. (Tel. wł). Wobzc wybory 1922 roku przyniosły to, oo się 0- 


różnych zapytań, które nadeszły do Mini- 
stra Przem. i Handlu p. Kwiatkowskiego, 
ti y przyjmie mandat ze Lwowa, p. Ministe” 
cświadczył: Gdybym nawet został wvybra- 
x m w kilku okręgach wyborczych i pomi- 
rv, że mam miejsce na liście reństwowzj, 
w każdym razie przyjmuję .naudat z mia- 
sta Lwowa. 


Wywiad 
korespondenta „Gazety Lwowskiej” 
z Panem Ministrem Zaleskim. 


Wczoraj przed samym wyjazdem z War. 
szawy Minister Spraw Zagranicznych p. 
August Zaleski, "dzielił  korespondentowi 
„Gazety Lwowskiej” 
wiadig: 


"m Z 


Rząd polski ma: propozycję litewską w 
sprawie podjęcia rokowań dnia 30 bm. w 
Królewcu jeszcze się nie zgodził, ale nie- 
wątpliwie zgodzi się na mią, Odrzucenie tej 
propozycji byłoby tylko pretekstem dła dal- 
odwiekania rozmów  połsko-litew- 
skich. które przecież powimmy już rozpocząć 
się. O to właśnie chodziło Rządowi polskie- 
mu, gdy w mocie z dnia 11 stycznia prosiłem 
p. Waldemarasa, aby zechciał mnie poinfor- 
mować jasno i wyraźnie, czy rząd: litewski 


SZARO 


mastępującego Wy- 


kresla 
Polsce”. 
Wszystko: to musiało cień swój rzucić 
również na nastroje, towarzyszące obecnej 
akcji wyborczej.. Z powierzchownej analizy 


jako „kryzys parlamentaryzmu w 


dziejów lat ostatnich wyniosła dość znaczia ' 


część społeczeństwa brak wiary w celowość 
i dobro instytucji sejmowej. Powiada się: 
„Skoro znowu powstać ma Sejm, kierowany 
przez garść demagogów, Seim utrudniający 
tylko mormalny bieg prac państwowych, 
Sejm rozbity, będący dla kraju naisorszą 
szkołą polityczną, — lepiej będzie nie obie- 
xać go”. A stąd mały tylko krok do absencji 
wyborczej. 

Defetyzm taki, w skutkach niezmiernie 


przemyśleniu przyczyn, składających się na 
wady poprzedniego Sejmu, 
niedostrzeżeniu głębokich zmian, jakie doko- 


rolę Seimu i stronnictw. 


do społeczeństwa. 


waniem ducha partyjnego. 


a także dzięki 


mały Się w międzyczasie w poglądach społe- 
czeństwa na istotę polityki państwowej, na 


Wybory roku 1922 przypadły na okres 
najwyższego nasilenia partyinictwa w Pol- 
sce. Wszystko, cokotwiek objąć mogło ży- 
cie polityczne, anektowały partie. Poza ich 
programami nie było siły, zdołnej dotrzeć 
Społeczeństwo pozosta- 
wało pod suggestją haseł partyjnych, któ- 
rych licytacją były wybory. W rezultacie 
wybory te nie mogły przynieść nic innego, 
jak Sejm, będący uosobieniem i skoncentro- 


wszystkie siły narodu; absencja wyborcza |i 
jest dezercią. 


dzie list. Polska: przedzielo 
linią demarkacyjną, stała się tereńem dwóch 
stref. W pierwszej koncentruje się wszyst- 
ko, wierne starym sztandarom; w drugiej 


skupia się mowa idea, wyrażająca się w 
współpracy z Rządem. 
Możnaby zapytać, dlaczego ta nowa 


idea nie zdobyła się ma inne określenie, za- 
czenmpnięte ze słownika eufemizmów wybor- 
azych. Stało się to dlatego, ponieważ współ- 
praca z Rządem określa ją najlepiej i naj- 
jaśniej. Rząd jest reprezentantem jej, dzia- 
łalność Rządu jest jej najczystszem urzeczy - 
wiistnianiem. I wreszcie dorobek Rządu jest 
majpotężmiejszą jej rekomendacją. Zamyka 
się tem dorobek w jednem określeniu: stabi- 
iizacia i postęp. 

Po zasklepieniu ran, zadanych przez 
wojnę, po zbudowaniu elementarnych fun- 
damentów bytu państwowego wkraczamy 
dziś w dobę tych wkładów, które mie tylko 
zaspałkajają potrzeby bieżące, ałe tworzą 
przyszłość. Pokolenie obecne, spłaciwszy 
swe długi, poczyna. gromadzić i oszczędzać 
akumulatory energji i zasoby bogactwa na- 
rodowego dia pokolenia, które nadejdzie. 

Wybory jutrzejSze: są częścią tej olbrzy- 
miej, twórczej, narwdzięczniejszej, bo owoc. 
nej pracy, której świadkami jesteśmy i: robo- 
imikami, Mają wydać Sejm, który zrehabili- 
tuje parlamentaryzm polski i wysoko wznie- 
sie jego sztamdar, Sejm, który, współpracu- 
jąc z Rządem, stworzy pełną i hermonijna 
władzę, Sejm, który przez mądre reformy 
przyspieszy bieg postępu tam również, do- 
kąd Rząd, ograniczony, w swych preroga- 
tywach nie mógł sięgać. 

Zadania te wykonać może jedynie par- 
lament, zdolny do pozytywnej współpracy 
z Rządem. Taki zaś parlament może wyjść 
| tylko z wyborów, w których zwycięży: ha- 


sło poparcia Rządu Decyzja spoczywa wy-| B. L T, w związku z odbytą w "T 


łącznie w rękach obywateli, w ich sumie- 
niach, w ich rozumie i dojnzałości państwo- 
wiej. 


Ostrzeżenie. 


Wrogie Rządowi Pana Marszałka Pił- 
sudskiego czynniki rozsiewają pogłoski, ja- 
koby nastąpiła fuzja pomiędzy listą Nr. ła 
listą Nr. 24 z tem, że zwolennicy listy Nr. 
| we Lwowie, będą głosować na listę Nr. 
24 w zamian za co na prowincji, zwolenni- 
cy listy Nr. 24 głosować będą na listę Nr. 1. 

Podobne wersje chodzą na prowincji 
z tą zmianą, że zwolennicy listy Nr. 24 we 
„Lwowie, głosować będą na listę Nr. | zaś 
|zwolennicy prowincjonalni listy Nr. i gło- 
sować będą na listę Nr. 24. 


szkodliwy, powstać może jedynie dzięki nie- | 


Prasa francuska 
o nocie litewskiej. 


(Stra Zaleskiego, zaopatrując 


(w ciągu miesiąca w ten lub inny 
grudniowego zalecenia Rady Ligi Narodów 
„L'Oeuvre” 


: ! ze strony Niemiec i Sowietów: genie 
Zasadniczy charakter obecnych wybo- | zaznacza, że tego rodzaju oświać ga 
rów ujawnił się nader wyraźnie już w ukła- | nowi | 
na została jedną | wania. 


Cała prasa francuska zamieszcza odp- 
więdź Waldemarasa na ostatnią notę Mini- 
ją naogół 
iw mało życzliwe dla Litwy kornente rze. „Le 
Temps” podkreśliwszy polemiczny charak- 
ter noty litewskiej, zaznacza, że jednak za- 
wiera ona zapowiedź wprowadzenia w czyn 
sposób 


' | gmat” MA 
oświadcza, że ila sprawy po- Na zakończenie tego S9 "1927 A | 
jkcju jest ważne przedewszystkiem rzeczy- 
wiste wznowienie stos11ków „olsko-litew- 


zeclice się zastosować do litefy i istotnej 
treści rezolucji genewskiej z dnia 10 gru- 
dnia ub. roku, i czy gotów jest wszcząć na- 
tychmiast rokowania dla ustalenia pomiędzy 


Polską a Litwą normałnych dobrych sto- 
stimików sąsiedzkich. 


Nieuniknioną koleją rzeczy zjawisko po! 
osiągnięciu zenitu musi przejść w fazę na-' 
stępną — zachodu, Przesiliła się również su- 
premacja stronnictw. Faktem, który ten pro- 
ces przyspieszył, zaoszczędzając Państwy 
nieobliczalnej w mastępstwa katastrofy był 
przewrót majowy. Nastroje społeczeństwa ` 
sprzyjały mu. Już bowiem spontanicznie, bez 
oddziaływania jakiejkolwiek agitacji budził 


skich, nie mają tu zaś żada:go znaczenia 
rozmaite fazy niepotrzebnej, depczącej w 
tem samem miejscu polemiki. „Petit Pari- 
sien” zauważa, że Miaister Zaleski miał 
kompletną rację, ogłaszając in extens3 
uotę litewską, bez opuszczenia nawet nie- 
których niesmacznych uwag premiera litew- 
skiego. Nie wprowadza One nikogo w błąd, 

BR. E a tembardziej członków Ligi Narodów, któ- 
się wśród mas duch protestu przeciw złej rzy uważnie śledzili wymianę not między 
rzeczywistośc, powstawało otrzeźżwienie, 


IE ji . „volctair” 124 

Przez las sztandarów partyjnych Ea | ArSZaWą y a Lit e A A t> 
j i > s wobec zachowana się yY» Rząd polski 
dostrzegać przedmiot niedostrzeżony dotąd | jes; zdecydowany jakoby na przeprowadz :- 
— Państwo. nie ostrej ofenzywy przeciw Waldemara- 
Zadaniem Rządu Marszałka Piłsudskie- |scwi, zarówno w kancelarixch dyplomaty- 

go było potęgować te budzące Się prądy, | cznych, jak ina mającej się zbliżyć sesji Ra- 
orgamizować je, nadawać im taką formę, aby dy Ligi. „Quotidien” zaznacza, że obrady 
stały się podstawą światopoglądu politycz- Rady Ligi w kwestii Spora  polsko-litew- 
mego obywatela. Na miejsce dotychczaso- | skiego odbęda się pod złemi auspicjami, gdyż 
wych frazesów i doktrym i ciasnych egoiz-| dyktator litewski przystąai do nich z mini- 
mów poszczególnych obozów wysunięta Zo- | malną dozą dobrych chęci. „L'Avenir” wy- 
stała nowa zasada: realnej pracy państwo- |rażą zdziwienie, że Waldemaras zapłonął 
wej. naraz taka miłością do Ligi Narodów i ucie- 
Obecne wybory są przedewszystkiem ka się do iej | me dalszemu pro- 
próbą, © ile proces dojrzenia obywatelskie. | wadzeniu pertraktacji Z Polską. Dziennik 
go społeczeństwa postąpił naprzód. Są wał- |przypomina niedawne twizrdzenia Walde- 
ką cieni fatalnej przeszłości z tworzącą się |marasa, uczynione koresponizntowi _„Tele- 
Polską jutra. JW takiej chwil mobilizuia się graphen-Union', w których oświadczył, że 


Na rozpoczęcie rokowań p. Wz!demaras 
zgodził się. Pozostaje zatem do ustalenia 
sprawa dobrych stosunków sąsiedzkich mię- 
dzy Litwą a nam. 


O ostatniej nocie p. Waldemarasa da- 
łeby się wiele, bardzo wiele powiedzieć. Nie 
mam jednak w tej chwili zamiaru dysputo- 
wać na temat twierdzeń p. Waldemaras, ani 
ich prostować. Polemika taka nie mogłaby 
doprowadzić do celu, do którego powinniś- 
my dążyć. A celem tyra jest dojście w ter- 
mite możliwie najkrótszym do perozuniz- 
üla między Polską a Litwa. Ncta litewska 
mimo bardzo nieprzyjemtńeg? toau i ponimo, 
e zawiera wiele punktów, które robią wra- 
żenie szukamia kłótni, zawiera jednocześnie 
konkretne _Propożycje w sprawie czasu i 
miejsca rokowań polsko-litewskich, a to jest 
wielki krok naprzód! 
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Działalność eg 
w roku 1927. pon 
r" jp” Wto | 

Il. 
Ważną sprawą, która w 1. 2 go% | kę; 4 
wała uwagę Biura była kwestia * d pó? || kz k 
waików umysłowych. Pracownicy di | dO 


w dobie powstawania Miedzy 
Organizacji pracy nie posiada pył 4 
poważnych zrzeszeń zawodowydh. ep | 
tychczas pozostawieni po ZA NAWIE, | 
Organizacji, a obecnie domagaia * na a | 
w miej udziału, Dła zadośćuczymi jg, | 
życzeniu Biuro, w porozumieniu * z | 
cą przy Lidze Narodów komisia W+ na 
intelektualnej, postanowiło utWOTZY” ape | 
w p 


właś, | 


zie komitet doradczy pracownikó i 
wych, który rozważać będzie ich ne te 
Jako pierwsze zagadnienie powierzy | 
komitetowi ustalono: sprawę od52 mia" 

dia dziennikarzy, których pismo „ud, 
Program polityczny, sprawę ZA yi 
inżynierów w przedsiębiorstwach rach e 
cyjnych, sprawę pośrednictwa ? t, 
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zebramie wymieni komitetu 
w Brukseli e80 ó PA 
Oprócz komitetu powyższe” igith, 

w r. 1927 swe zjazdy następujące I RY 
cych przy Biurze komisji: morska "A 
Spraw bezrobocia, do spraw robt "A 
krajowych w koloniach oraz do SP ie A 1 
pieczeństwa w przemyśle. WSZYS 

bądź załatwiały kwestje sporne, bA 


gotowywaty materjat do przy SY wg, 
Biura. Szczególnie intensywnie 19 K 


dzynarodową konferencją Ekonomii 
Genewie: uczestniczyło w pracać PA | 
tówawczych, ogłosiło szereg Tefo" || 


porządku dziennego konferencji 


do gf | 
| 
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ka-wymalazcy oraz sprawę p Pos 
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weszło przez 3 swych delegatów 
Komitetu Ekonomicznego Dorad 
Lidze Narodów. prać a 
Impomująco przedstawiała się MA i 
ukowa Biura w roku ubiegłym. Z Aj x 
na nta: 1) Biblioteka, która wzrost t 9, 
prac; 2) Czytelnia, która oira e | 
pism; 3) Archiwum wycinków, kt ciek, | 
stało przeciętnie o 3000 numerów aj By | 
wreszcie 4) Własne wrydawnice gg d 
| W zakresie tych ostatnich prowa" se, 
w trzech językach, publikacje NĄ 
| ustaw socjałnych 4t. zw. Série t 
"wydano Rocznik jurisprudencii P“ Hg 
wszy tom wielkiego dzieła P. t. pyost 
syndicale”, dwa tomy p. t ” 
obligatoire” , „Ł'assurance - ma i 
praca pod tytułem „Le mouveme” 
dans la Russie des Soviets“, b63 
imdustrielles aux Etats-Unis „L wit 
tion scientifique du travail, en EUT" je ” 
tt. d Periodycznie ukazywały 
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Bole | 
następujące wydawnictwa Biura „yć Hg ui 
Officiel; Informations Sociales; mei |. "lg 
nationałe du Travail; Chroniaue cpe cj 
des migrations; Chronique de la „GE tł | -y 
dustrielle; Bibliographie dHYE „zd | wą 
strielle, wreszcie zeszyty Encykt! P ra 
giène du Travail. ka 


skrótu działalności Biura w T. "mo Wd 
nić jeszcze należy, iż prowadziło p: s 
szym ciągu imtensywna akcie 
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zpośród zaś różmych innych gol 
2600 w Europie, 300 w Amer. w 
200 w Stanach Zjednoczonych, 500 got gó | 
i w Australji, Cała ta akcja Pro" cą a 
w ścisłem porozumieniu Z isthe 
Lidze Narodów komisią uchodźć” „gp 
przewodniczy Frithjot Nansen- emi E 
W przedstawieniu powyżS”. Sa 
ty został liczny szereg ponm a | 
Biura. Przyznać trzeba, że Biuro 
nie próżnowało. 
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Komitet Obywatelski 
z Bezpartyjnym  Blokiem 
Rządem, wzywa i uprasza sj 3 
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intencjom wniosku niemieckiego, podkreślił 
konieczność zagwarantowania 
kontroli wykonaniu. 

Po dłuższej dyskusji proceduralnej po- 
stanowiono, ze wniosek niemiecki, bez wy- 
rażenia o nim opinji Komitetu, zostanie 
odesłany do komisji redakcyjnej z tem, że 
rządy będą mogły zgłaszać swoje uwagi co 
do tego wniosku. Delegat niemiecki, zbija- 
jąc argumenty przedstawiciela Anglji, o- 
świadczył jednak wyraznie, że uznaje ko- 
nieczność uzupełnienia projektu niemiec- 
kiego zasadą kontroli ze strony Ligi. 

Obecna sesja Komitetu rozjemstwa 
i bezpieczeństwa kończy się w przyszłym 
tygodniu, wobec czego projekt niemiecki 
nie będzie już na niej rozpatrywany. Ter- 
min następnej sesji Komiłetu nie został 
jeszcze ustalony. 

Prace Komitetu rozjemstwa i bezpie- 
czeństwa zakończone będą w najbliższy po- 
niedziałek. Sprawozdanie o tych pracach 
podane będzie do wiadomości przygoto- 
wawczej komisji międzynarodowej konfe- 
rencji rozbrojeniowej a Rada Ligi zajmie 


nk y. 

gi M il i j ten projekt z umiarkowauym krytycyzmem 

La a (M6 Marszałka Diaza. i domagał się nieobarczania Rady Ligi atry- 

ge c sek -. bucjami, których korzystania nie mogłaby 
a Włochy okryły się żałobą z po-| ona zagwarantować. Delegat polski oświad- 

A ug EOU marszałka Diaza, bohatera walk | Czając, iż w zasadzie nie jest przeciwny 


ky ka Isonzo. Geręmoniał pogrzebowy 
ak Się w Rzymie z ogromną paradą. 
By zo ATSZałka Diaza przetransportowa- 
bom © godz. 10 rano z mieszkania 
k plk króla Wiktora *żmanuela, przy 


skutecznej 
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a 10 na poduszkach laskę mars:ał- 
X Ordery zmarłego. Wzdłuż całej uli- 
My się w pełnem skupienia inilczeniu 
Nach n ttumy publiczności. Po obu stro- 
ko € stały kordony wojskowe, oddając 
|do Drzy zbliżaniu się trumny. Z okien 
nów trumnę obrzucano kwiatami. Na 


2% 


a 


y , nezią trumna została zdjęta z la- 
e Drzeniesiona pod pomnik Wiktora 
Brze d Przechodząc oddziały salutowa- 
è hiogg trumna, a orkišstra wojskowa gra- 
M Nie nke „Nad Piawą”. Na trumnie złożo- 
Potem čliczoną ilość wieńców. Niezwłocznie 
się dą Umożliwiono publiczności zbliżenie 
tyją , Dołudnie poseł Knoll w tewarzy- 
Kalka Toy Romera złożył na trumnie mar- 
tuti Ma dwa wieńce, jeden ze wstęgą 
NW llitari, z napisem „Bohaterowi zwy- 

szał łoch, Marszałkowi Diazowi — 
M aji Piłsudski”. drugi ze wstęgami 
AR ach narodowych polskich nosił napis 
załkowi Diazowi — poseł polski w 
skiego Rządu”. 


a 
kujmstw i boyiczestwo 


kaj zez cały wtorek obradowała komisja 
Cat, 13 Komitetu rozjemstwa i bezpie- 
tte T Oraz podkomitet powołany do 
nego opracowania wzorowych - pak- 
powani Ów w sprawie rozjemstwa, postę- 
lenume Pojednawczego i bezpieczeństwa. 
- Komitetu rozważało wyłącznie pro- 
bot © Mermieckie, dotyczące środków za- 
Qi "WCZYCH przeciwko niebezpieczeństwu 
~ Delegąt angielski poddał projekt nie- 
iny &untownej i surowej krytyce. Na- 
Mowca, delegat Francji potraktował 
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O elitę narodów. 
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z saa 
bez PAdnienie t. zw. elity interesuje od 
Czasu bardzo żywo wybitniejsze u- 


skich F różnych społeczeństwach europej- 

w Śicję Poząeuropejskich. Rozprawia się o 
pa tuci rancji, Niemczech i Ameryce, a 
sd | aktualności tego problemu rośnie 
i dzień. Jest to rzeczą zupełnie na- 
gó A temian, POWOiennei dobie zasadniczej 
PA tę Weyj u Wartości, unicestwienia starych 
p z Życia, „wyłonienia się zupełnie nowych 
Pod My gia A I kultury — w epoce, gdy potar- 
Bł ką, Ioh „Więzie stare, a brak jeszcze ogniw 
"pig OWyCh wytycznych — takie szu- 


w Cieką nie wydaje się niczem osobliwern. 
NADA g" refleksje na ten temat, a co 
sł Samej ap postułaty i śmiałe postawie- 
tim westji elity — daje E. Mercier w 
deg ZESZYCjE paryskiej „Kevue des deux 
8 Pran Wierdza z bólem, że jego ojczy- 
E la, nie posiada dzisiaj elity społe- 

a wprawdzie wszelkie warunki 
Y wytworzyć elitę, ma wielką 
dzi z elity”, ale samej elity nie 


À M 
gogg Ab 


Postada. „lu 
onge, el 
D 


eteh 


a nie można jeszcze nazważ zbio- 
wnej ilości ludzi wybranych, sto- 
Pewnej wysokości intelle ktnalncj. 


yć społecznością zwartą, świa- 
4 na wzajemnej solidarności, na 
tucie moralnym, który wpraw- 
Nigdzie spisaay, ale jest mocny 
Awczy, Elita narodu musi służyć 
WSpólnemu ideałowi, w którymby 


adr 


Y i korzyści i dymy kadzidlane 


„ Widział najlepszy, najgodnieiszy . 


się niem na Sesji czerwcowej. Przedstawio 
ne ono będzie następnie we wrześniu ogól- 
nemu zgromadzeniu Ligi. Głównym rezul- 
tatem prac Komitetu jest poparcie sprawy 
postępowania rozjemczego i pojednawczego 
przy załatwianiu konfliktów  międzynaro-| 
dowych. | 


| 


Lwów, 3 marca. 


Sobota, 3 marca. Rz.-kat. Kunegundy 
ces. | — Gr.-kat. Archippa. 

Niedziela, 4 marca. Rz.-kat. Kazimierza 
W. — Rz.-kat. Lwa ep. 


TEATR WIELKI. 

Sobota 3 bm. « 3.30 popoł. IV akt. „Ślubów 
Panieńskich** i „Panna Mężatka* — przedstawie- 
nie dła młodzieży szkolnej. 

Sobota 3 bm. o 7 'wiecz. „Lohengrin“. 

Niedziela 4 bm. o 12 w poł. „Czupurek*, baj- 
ka dla dzieci. 

Niedziela 4 bm. o 3.30 popoł. „Femomenaina 
umowa“, 

Niedziela 4 bm. o 7.30 wieczorem „Zamarły 
Gród". 

Poniedziałek 5 bm. 
Panna Mężatka*. 


es 


„Zrzędność i przekora* 
Ji 
Sobota 3 marca. „Tylko Ty...*. 


szty“, r 14m. 
Niedziela 4 bm. o 7.30 wiecz. „Tylko Ty...*, 


| dzi źródłowa prelekcja o Wilnie prof. St. 


TEATR NOWOŚCI. | 
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Poniedziałek 5 bm. o 8-mej wiecz. „Tylko! 
Tya. 


TEATR MAŁY, 


Sobota 3-g0 godz. 7.30 wiecz. „Znak na 
drzwiach”. Gość. wyst. l. Solskiej, Zniżki ważne. 

Niedziela 4-g0 godz. 4-1a popoł. „Znak na! 
drzwiach", Gość. wyst. l. Solskiej. Ceny zniżone. | 

Niedziela 4-go godz. 7.30 wiecz. „Znak na 
drzwiach”, Gość. wyst. I. Solskiej. Zniżki ważne, 

Repertuar Łątek lwowskich. (Kasyno oficer- 
skie) Fredry 1. Sobota 3 marca „Nowe łątki 
lwowskie“ — premiera. 


Przedstawienia wieczorne w Teatrze Nowo- 
ści, począwszy od poniedziałku 5 bm. — z po- 
wodu popołudniowych: seansów Miejsk. Kinotea- 
tru Kulturalno - Oświatowego — rozpoczynać się 
będą stale nie o godz. 7.30, lecz pumktualnie o 
godz. 8-mej wiieczorem. 

„Znak na Drzwiach* z występem Ireny Sol- 
skiej już tylko parę dni będzie utrzymany na 
afiszu teatru Małego. Następnie na repertuar tea- 
tru Małego wchodzi świetna pełna humoru ko- 
medja pod tyt. „Ta która zwycięża“ z występem 
jednej z największych gwiazd Polski. Próby w 
pełnym toku. 

2-gi Krajowy Konkurs Awilonetek. Liga O- 
brony Powietrznej Państwa ogłasza 2-gi Krajo- 
wy konkurs awionetek, który odbędzie się w 
Warszawie w dn. od 24-go do 27-go września 
1928 r. Warunki konkursu ogłoszone są w orga- 
nie LOPP. „Lot Polski* Nr. 2 z lutego br, w 
czasopiśmie „Życie technickie* Nr. z lutego br. 
a także otrzymać je można w Komitecie Woj. 
LOPP. we Lwowie gmach Województwa 1 p. 


Miejskie Biuro Wyborcze  Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem (plac Kapitulny 
11.3 I. p.) zawiadamia, iż z dniem 3 marca b. r. 
dla usługi wyborców uruchamia drugi aparat te- 
lefoniczay Nr. 55—12. 

„Biedermeier“ (Ludzie i sztuka) pod tym 
tytułem wygłosi p. M. Opałek dnia 6 marca b. r. 
(wtorek) wykład M. Muzeum przemysłu arty- 
stycznego (Hetmańska 20). Początek o godz. 6 
Wieczor. 

Uroczyste otwarcie Miejskiego Kinoteatru 
Kulturalno - oświatowego w sali Miejskiego Tea 
tru Nowości odbędzie się w poniedziałek 5 mar- 
ca br. o godzimie 5-tej popołudniu. Inauguracyjny 
ten seans odbędzie się dla zaproszonych gości, 
a to dła przedstawicieli władz, duchowieństwa, 
wojskowości, obywatelstwa, prasy, instytucyj 
społecznych, kulturalnych i oświatowych, sfer 
naukowych, literackich, artystycznych, pedago- 
gioznych, kinematograficznych i t. d. Wyświeto- 
ny będzie polski wspaniały film monumentalny 
pt. „Prastare Wilno w dniu Koronacji Matki Bo- 
skiej Ostrobramskiej“, 0  pierwszorzędnych, 
świetnych walorach artystycznych i krajcznaw- 
czych, oraz miermniejszej wantości, oryginalny 
film hinduski, pt. „Światło Azji*, malujący w 
przepysznych widokach i niezwykle barwnej ak- 
cji egzotyczne krajobrazy, zabytki odwiecznej 
kuliury i tubylcze życie Hindusów. Seans poprze- 
pje- 
mzaka z Wilna, będąca doskonałą introdukcją 
poglądową do wyświetlanych filmów. W trakcie 
wyświetlania filmu „Prastare Wino“ recytowa- 
me będą utwory wybitnych poetów wileńskich, 
opiewające piekno Wilna i ważniejszych zabyt- 
ków. Specjalną ilustrącję muzyczną do tego, fil- 


Niedziela 4 bm. o 3 popol. „Dziewczę z tu-| mu odegra orkiestra teatralna, która stale akom- 


ramjować będzie na przedstawieniach w Miej- 
skim Kinoteatrze. 


dla wybrańców, ale to także — szczególnie 
w czasach dzisiejszych — szereg obow'az- 
ków i ciężarów i wielkie poczucie odpowie- 
dzialności. TA 

Miała Francja swoją elitę narodu do po 
łowy 18 wieku, opartą o kodeks honora i lo- 
jalności względem króla i państwa. la elita 
zdeprawowała się z czasem sama, zatraciła 
swój moralny sztandar, jeszcze zanim sprzą- 
tnęła ja burza rewolucji. A dzisiaj Francja 


|nowei elity jeszcze nie wytworzyła. 


Przechodząc dzieje innych narodów, do- 
chodzi Mercier do przekonania, że np. Niem- 
cy nigdy nie posiadały prawdziwei elity, bo 
nie można nią nazwać potężnej kasty woj- 
skowo - biurokratycznej, która nie umiała 
kierować wielkiem nowożytner państwem. 
Nie zdobyła się też nigdy na własną elitę 
kosja carska, ani tembardziej dzisiejsza SO- 
wiecka. Mają natomiast swoje elity Angla 
i Ameryka. W, Anglji rekrutuje się ona od 
trzech stuleci z najdzielniejszych jednostek 
narodu, bez względu na ich pochodzenie, z 
jednostek, które wybity się w różnych dzie- 
ażinach kultury, czy w przemyśle, czy pODro- 
stu w sferze swoich czynności zawodowych. 
Ta społeczność wybrańców, świadoma swej 
roli, dała siłę rozpędową angielskiej polityce 
wewnętrznej i zagranicznej, wyniosła to 
państwo na szczyty potęgi. 

W Ameryce elita ma oblicze swoiste, a 
wpływy jej są tak silne, jak w Żadnem z 


Ch pewien moralny poziom cha-fpaństw dzisiejszego świata. Kultura tej elity 
en stopień wykształcenia i t. ¢ {amerykańskiego narodu jest raczej moralna, 


niż intelektualna, przyczem charakter jci jest 
z pochodzenia więcej ludowy, plebejski, jej 
dsiłowania proste, ale też za to silne, szla- 
chetne i optymistyczm. Ta elita amerykań- 
ska narzuciła całemu społeczeństwu swoją 
koncepcję obowiązku obywatelskiego 1 Spo- 
łecznego, organizację techniczną i ekonomi- 
|czną, formy edukacji narodowej. Ale tutaj 
' rzuca p. Mercier pytanie, czy ta potężna 
| elita Ameryki może się obeiść w dalsze: 


za jedynką. 
skiego nadszedt nastepujacy telegram: Nau- 


"Ten sam program dia publiczności wyświe 
tlany będzie od wtorku, 6 bm. w godzinach od 
3 do 7 wieczorem. 


Urzędnicza kooperatywa mieszkaniowa. 
Wczoraj odbyło się z imiciatywy p. Woje- 
wody Borkowskiego zebramie reprezentan- 
tów władz i związków urzędniczych dla za- 
łożeniia urzędniczej kooperatywy mieszka- 
niowej. Bardzo liczne zebranie przyjęło o- 
grommie gorąco projekt utworzenia takiej 
kooperatywy, wyrażając p. Wojewodzie 
serkleczne podziękowamie za inicjatywę i ọ- 
biecaną pomoc w kierunku realizacji zamie- 
rzeń. Po dłuższem fachowem przedstawieniu 
przez inż, Opolskiego projektu, który: z uwa- 
gi na bardzo ciekawe techniczne inowacje 
wzbudził wielkie zainteresowanie, wybrano 
Komitet redakcyjny dla. opracowanmiia statu- 
tu, który ma być na posiedzeniu, wyznaczo- 
nem na sobotę 10 bm. oficjalnie uchwalony, 
poczem nastąpi formalne zarejestrowanie 
spółdzielni, 

Bank Polski podaje do wiadomości, iż 
wycofanie z obiegu biletów 5-cioztotowych 
nie jest zamierzone i bilety 5-ciozłotuwe Zza- 
równo z datą emisji I-go maja 1925 r., jak 
i z datą emisji 25-go października 1926 r. 
pozostają nadal w obiegu i są prawnym 
środkiem płatniczym. 

Nauczycielstwo pow, jiaworowskiego 
Na ręce p. Wojewody lwow- 


czycielstwo powiatu jawarowskiego, chcąc 


dopomódz Rządowi Rzplitej tak w dziele od- 
bułłowy wewnętrznej Państwa, jak również 
w ugrumtowaniu potęgi Pastwa nazewnątrz 


przyrzekło jednogłośnie poprzeć dnia 4 bm. 
listę nr. 1. Podp. Śliwiński. 
Dyrekcja Poczt i Teegrafów we Lwo- 


wie donosi: W urzędzie pocztowco-telcgrafi- 


cznym Rożnów k. Zabłotowia pow. Śniatyn, 
została zaprowadzoma służba telefoniczna w 
ograniczonych godzinach dziennych, 

Pierwszy ziazd bibliotekarzy polskich 
odbędzie się wie Lwowie od 26 do 29 maja 
b. m. z Okazji unoczystości stulecia Ossoli- 
neum. 

Prasa amerykańska o Gustawie Gwoz- 
deckim. W ostatnim numerze miesięcznika 
„Poland? wychodzącego w Nowym Jorku 
znajdujemy bardzo interesujący: artykuł o 
Gustawie Gwozdeckim. Autor wspomniane- 
go artykułu w „Poland? cytuje na! początku 
zdanie samego krytyka amerykańskiego o 
Gwozdeckim, które brzmi jak następuje: Na 
wystawie w Penguin Club zatrzymały mnie 
dwa zadziwiające rysunki, które odbijały od 
wszystkich inmych wystawionych tam prac. 
Były to rysunki Gustawa  Gwozdeckiego. 
Niedługo potem, zwiedzając pracownię 
Gwozdeckiego: bylem poprostu uderzony po- 
tęgą iego twórczości. Bił od niej poprostu 
blask  miiesłychamego bogactwa kolorytu. 


t Wchodząc do sali gdzie znajdują się jego o- 


przyszłości bez pewnei reformy swego idea- 
łu, czy potrafi władać społeczeństwem w 
bardziej skomplikowanych i coraz trudniej- 
szych warunkach, jakie niesie życie i poli- 
tyka międzynarodowa, czy nie będzie mu- 
siała porzucić idei ekskluzywności i całko- 
witego separowania od nowej Europy? 

Jakżeż ma iednak wyzlądać dzisiaj no- 
wa elita, którą autor artykułu w „Revue des 
deux mondes” chciałby dać swojej Francji, 
jakie mają być jej ideały i dążenia prze- 
wodnie?... 

Naprzód tedy, każda elita narodu musi 
być jego własna, a nie zapożyczona, nie wzo: 
rowana na obcych. Musi się opierać na ele- 
mentach narodowych, musi wyrastać z tra- 
dycyj i z idei, żyjących w krwi narodu, jeśli 
nie ma szybko zmarnieć j uwiędnąć bezpło- 
dnie, Powtóre, nie można myśleć o wskrze- 
szaniu jakiejś elity z czasów dawnych, prze- 
brzmiałych i nigdy niepowrotnych. Byłoby 
to głupstwem. Mamy za sobą nie tylko caty 
wiek panowania demokracji, ale żyiemy w 
epoce, w której „nadchodzą masy” i niosą 
ze sobą przewagę wielkich problemów eko- 
nomicznych nad dawnemi politycznemi pro- 
blemami starej demokracii. Jest to obiaw 
naturalny, z którym się każdy musi liczyć, 
jak się z nim liczy Ameryka. Trzeba nauczyć 
się kierować duchem } dążeniem tych idą- 
cych mas, regulować ich szybkość, aby uni- 
knąć katastrofy. Ruszenia się tych mas, wy- 
dobywania się tych mas głębokich na po- 
wierzchnę życia wstrzymać nikt nie zdoła. 
Wszakże żyjemy w wieku oświaty i naucza- 
nia powszechnego, rozrostu kolosalnego pra- 
sy i książki, bajecznych ułatwień korr.unika- 
cji i porozumiewania się, rozwoju tnaszyniz- 
inu, produkcji i konsumpcji, rozwoju zasady 
elekcyjności, syndykalizmu i zawodowości, 
kooperatywy i tysiąca innych objawów kol- 
lektywizmu. 

Ten kollektywizm, ta rosnąca coraz bar- 
dziej organizacja społeczna szerokich mas 


narodu —to równocześnie momento i wska” 
źnik, jaką droga winna póiść dzisiejsza orga- 
nizacja elity. 

„Nowa elita powinna się składać z wy- 
tranych elementów wszystkich kategworyi 
społecznych” — konkluduje Mercier. Nale- 
żeć do niej powinni: 1) reprezentanci t. zw. 
„klas posiadających”, t. i. tych, co przez 
dziedzictwo, tradycję i kulturę duchową do 
tej elity pretendować mogą; 2) przedstawi- 
ciele świata ekonomicznego, t. i. produkują- 
cego i pracującego, naturalnie jednostki wy- 
bijajace się energią, iniciatywą, inteligencją, 
odwaga, bez względu na to, czy to będzie 
wielki przemysłowiec, czy robotnik; 3) 
przedstawiciele świata intelektualnego, t. i. 
nauki, literatury, sztuki, o ile biorą czynny 
udział w aktywnem życiu narodu. 

Jednem słowem, pragnie projektodawca 
francuski złączyć pod hasłam wspólnego 
ideału, wspólnych dążeń i wspólnego wpły- 
wu na naród wybrane jednostki ze wszyst- 
kich sier społeczeństwa. Niema to być żadna 
nowa partja, żadną koterja, ale stojący po- 
nad partjami i falami dnia mocny, potężny 
związek mózgów i duchów, który siłą 
wspólnej wiary i wspólnych dążeń obeimie 
rzad nad społeczeństwem, stanie się naiwyż- 
szym jego autorytetem moralnym, regulują- 
cym Życie narodu, narzucającym mu swój 
uprawniony, moralny imperatyw. 

Cóż ma atoli łączyć tych wszystkich lu- 
dzi, jakie ma być ich wspólne wyznawstwa? 
Oto tylko jedno: poświęcenie się bez 
zastrzeżeń dla dobra ogółu, dla 
społeczeństwa, dla oiczyzny i państwa, po- 
czucie obowiązku, pojęte szeroko i prakty- 
kowane szeroko.. Takie przywiązanie do 
oiczyzny, takie poczucie obowiazku — żyje 
niewatpliwie we wszystkich _ społeczeń 
stwach i w różnych jego członkach. Flita 
powinna być jednak żywym wzorem i przy- 
kładem tych cnót. Elita powinna — właśnie 
teraz, w czasie rozpanoszenia się egoizmu 


braży doznaje się radosuzgeo wstrząsu tak 
jak gdyby nagle weszło się z ciemności w 
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Tygodniowa bijografija regjonalna 


promienie. słoneczne, Posiadają te obrazy nie- | z Województw lwowskiego stanisławowskiego, 


jako moc obidarzania swym blaskiem wszy- 
stkiego co je otacza”. Chyba nikt — pisze 
autor artykułu — z wielkich artystów będą- 
cych w kontakcie z Ameryką nie był w sta- 
nie odczuć ideału tego kraju i amerykańskie- 
go Życia tak jak to potrafił odczuć Gustaw 
Gwozdecki.. „Tylko gorące umiłowanie 
własnej oiczyzny może otworzyć oczy na 
wartości innego narodu. Gustaw Gwozdecki 
jest szczerym partjotą, który zawsze w głę- 
bi swej duszy mosi marzenia o krakowskim 
Zamku Wawelu, o dumnych szczytach Tatr”. 


Wielki pochód w historycznych strojach pol- 
skich w Budapeszcie, W tych dniach odbył się 
w Budapeszcie wielki reprezentacyjny bal pol- 
sko - węgierski na rzecz wznięsienia w Buda- 
peszcie pomnika generała Józefa Bema. Bal urzą- 
dzony z inicjatywy Towarzystwa polsko - wę- 
gierskiego odbył się pod protektoratem regenta 
Horthy'ego i jego małżonki, marszałka polnego 
arcyks. Józefa, arcylksiężnej Augusty, arcyksię- 
cia Józefa Franciszka i arcyksiężny Auny. 
komitecie organizacyjnym balu uczestniczyło 718 
osób, wśród których znajdowali się wszyscy 
członkowie rządu, przedstawiciele dyplomacji 
z posłem polskim Michałowskim, członkowie naj- 
starszych rodzin arystokratycznych węgierskich 
oraz liczni członkowie tutejszej kolonji polskiej. 
Jednym z pierwszych punktów balu był występ 
grupy tanecznej w polskich strojach narodowych. 
Grupa ta odtańczyła polskie tańce przy dźwię- 
kach polskiej muzyki, Tę część opracował dyrek- 
tor budapeszteńskiego muzeum Stefan Kereszty, 
baletmistrz królewskiej opery Edward Brada i 
art. malarz Kołoman Zsile. Następnie prezes Tow. 
polsko - węgierskiego baron Nyari wygłosił oko- 
licznościowe przemówienie i powitał gości, po- 
czem Odegramo polskie fanfary. Z kolei nastąpił 
pochód w historycznych strojach, począwszy od 
XII wieku. Pochód ten przygotowała budapesz- 
teńska. Akademja Sztuk Pięknych. W pochodzie 
znalazły się zbroje polskie rycerstwa, dawne 
stroje szlacheckie i magnackie, mundury polskiej 
piechoty łanowej, stroje mieszczańskie polskie, 
grupa Krakowiaków, nawet grupa dawnych ża- 
ków krakowskich, dalej polscy ułani i piechota 

z czasów Napoleońskich. Ze stromy węgierskiej 
wystąpiły między imnemi grupy w mundurach 
z czasów Bema i węgierskiego powstania. W cza 
się pochodu orkiestra grała pieśni St. Niewiadom- 
skiego. Program muzyczny obejmował m. in. 
Krakowiaki. Niewiadomskiego i Moniuszki oraz 
taniec góralski. Artystka operowa Elza M. Nosz- 
ty odśpiewała „Gdyby rannem słonkiem*, a ba- 
ronowiał Elwira Vecsey wystąpiła z taneczną in- 
tenpretacją Chopinowskiego walca Cis-mol. 


Zuchwałe włamanie, Wozoraj między godzi- 
ną 2 a 3 popołudniu nieznani narazie spfawcy 
włamali się do zamkniętego o tej porze sklepu 
sportowego Scott i Pawłowski przy pl. Halickim, 
gdzie rozbiłi kasę wertheimowską. Z kasy za- 
brałi kilkaset złotych. Śledztwo w toku. 

Samobójstwo. Wczoraj w godzinach połu- 
dniowych pozbawił się życia wystrzałem z re- 
wolweru 36-ietni Edmund Fariei, urzędnik jed- 
nej z instytucyj wydawniczych, zamieszkały 
przy ul. Staszica 3. Przyczyna tragicznego kro- 
ku jest narazie miąwyjaśniona. 


tarnopolskiego i wołyńskiego 
sporządzona przez 
Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 


na podstawie wpływów od 24 lutego do | 
marca 1928 r. 


Badecki Karol: Zaginione książki śre- 
dniowiecznego Lwowa. Lwów 1927. Nakł. Gmiuy 
miasta Lwowa. Druk. Zakładu Nar. im. Ossoliń- 
skich. 8°, str. 65., 4 Tabl. (Odbitka z „Kwartalnika 
Historycznego”, t. 41). 

Badecki Karol: Marancya. Komedja 
łwowska z początku XVII. stulecia. Lwów 1927. 
Nakł. Tow. Literackiego im. A. Mickiewicza. 
Druk. Zakł. Nar. im. Ossolińskich. 8”, str. 34, (Od- 
bitka z „Pamiętnika Literackiego", R. XXIV.). 

Bieżanko Czesław: O skutecznym 
i labwym sposobie zabezpieczenia wszelkiego ro- 
dzaju słupów z drewna od ognia. Lwów 1928. 
Książnica-Atlas. 8%, str. 6. (Odbitka z Przyrody 
i Techniki, R. 1928, zesz. 2). , 

Danina oświatowa dla Wschodniej Mało- 
polski. Sprawozdanie za rok 1927. Lwów 1928. 


W | Drukarnia Narodowa. 8°, str. 11. (Zarząd Główny 


HA kąpać Szkoły Ludowej. Sekcja Wscho- 

dnia). 

Makarewicz Juljusz: Sprawa robo- 
tnicza, Tarnopol 1928. Nakł. Okr. Biura Wyb. 
B. B. W. z Rz. — (Druk. M. Kahanego), 8°, str. 

116. (Wydawnictwo „Głosu Prawdy“). 

Podręcznik inżynierski w zakresie in- 
żynierji lądowej i wodnej. Redaktor: Stefan Bry- 
ła. Zeszyt podwójny 25—26. 8, str. 1217—1312. 
Lwów-Warszawa 1927. Nakł. Księg, Polskiej B. 
Połonieckiego. (Druk. i księg. nakł. Karola Pro- 
chaski w Cieszynie). 

Sprawozdanie z działalności Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci im. Dra Adolfa Liliena we 
Lwowie za rok 1927. Lwów 1928. Nakł. Zarządu 
Tow. Przyjaciół Dzieci. (Druk. J. Jaegera), 8°, 
str. 15, 1 mlb. 

Stefko Kamil: Procedura cywilna wedle 
stenogramu wykładów uniwersyteckich wydał 
Juljusz Rodkowski. fo, T. I-str. 181, 6 nib., T. 
Il-str. 183, 4 nlb., T. I-str. 175, 3 nib. Lwów 
1928. (Kursa przygotowawcze do egzaminów 
i rygorozów prawniczych „Delta“ we Lwowie) 
(litografja). 

Terlecki Władysław: Jak urządzać 
wystawy sklepowe. Lwów [1928]. Nakł. autora. 
Druk. Zakł. Nar. im. Ossolińskich. 8, str. 96. 

Czerniawskyj Iwan: Geschichte der 
Briefmarken von Pokutien. Ukrainische Brief- 
marken sowie Briefmarken aus der Zeit d. rumä- 
nischen Okkupanonsherschaft in Pokutien. |Ko- 
łomyja]. Uebersetzung aus dem ukrainischen 
Original von E. W. Kołomyja 1928. Verlag v. 
Eugen Wełyczkowskyj, Kołomyja, Druk. v. W. 
Brauner. 8°, str. 47. 

Jednist' Sel'-Roba. Odmodniwka. Redak- 
tor: Łezynskyj Stefan., Kołomyja 19 liutoho 1928. 
Kołomyja 1928. (Z Druk. W. Braunera). fo, str. 4. 

Protywnyky, Naszi., miż soboju i pro 
sebe. Wsi ukraiński wyborci hołosujut na ody- 
noku ukraińśku łystu Nr. 18. Ternopil 1928. Nakł. 
L. Kunyćkoho. Druk. A. Saljewycza i Spiłky. 8°, 
str. 32. (Ukraińśka  Nacionalno-Demokratyczne 
Objedmammja. Polityczna Biblioteka). 

Szumej D.: Normany - Warjahy. Istory- 
cznyj narys. Kołomyja 1928. Nakł. Wyd. „Oka 
(Peczatamo u M. Bojczuka). 8°, str. 48). „Riast — 
Biblioteka dlja wsich. Wypusk 4). 


opo e=m 0 TR o us 


i prywaty, żądzy posiadania i używania —|:'ego — zawsze od jakiejś mniejszości, £0- 


proklamować społeczeństwu, że zna wyż- 
szy, wznioślejszy cel życia, który polega na 


rącej i żądnej czynu. I dzisiaj wystarczy 
pobudzić i zorganizować tę mniejszość, BJ. 


poświęceniu, na obowiązku, na służbie pu- ; pewną grupę ludzi, wystarczy tchnąć w nich 
blicznej, na pomaganiu niedoli tych, dla któ-| poczucie wielkiej misji, a dalsza praca pó- 


rych życie było mniej łaskawe. Musi ona 
wynieść się ponad zmurszałe przesądy, po- 
nad stare niezgody i klatki partyjne i wy- 
stąpić z apostolstwem nowego porządku w 
społeczeństwie, który ma przynieść pacyfi- 
kację umysłów i ideę pracy dla wszystkich. 

Ci ludzie wybrani muszą mieć jednak 
przed oczyma pewien nowy ideał wycho- 
wawczy, pewien ideał nowego człowieka, 
który mają realizować. Jakiż to ma być 
ideał? P. Mercier nawraca tu do francuskiej 
tradycii XVII w., która chciała wychować 
i tworzyć t zw. „człowieka uczciwego” 
(Ihonućte homme); dzisiaj należy stworzyć 
sobie ideał może pokrewny, ale przecież in- 
ny, któremu nadaćby można miano „czło- 
wieka społecznego” (homme social). 
Ten „człowiek społeczny” nia łączyć w so- 
bie troskę o jak największy rozwój własnych 
zdolności i możności z wymaganiami jak naj- 
lepszei współpracy ze społeczeństwem, ma 
ożywić w sobie poczucie nowożytnej sotidar- 
ności pod każdym względem i na każdeni 
polu. Szczęście i powodzenie „człowieka 


społecznego” ma być cząstką szczęścia i po-| 


wodzenia ogółu, któremu każdy poświęca 
najlepsze swe siły i najlepszą energie. 

Elita, do której dostęp bedzie dla Każdego 
otwarty, będzie przewodniczką i nauczyciel- 
ką społeczeństwa, będzie uczyć go tyck cnót, 
przysparzać mu tych dóbr, które prowadzą 
zarówno do pomyślności materiatnej, jak i do 
postępu w sierze umysłu i ducha. 

Pozostaje kwestja, jak urzeczywistnić 
całą tę ideę elity, jak skrzyknąć i zjednoczyć 
tych wszystkich ludzi, którzy mozą i powin- 
ni objąć autorytet morainy w narodzie? ] na 
to znajduje Mercier odpowiednią radę. We 
wszystkich wielkich ruchach społeczno-kui- 
turalnych inicjatywa wychodziła — zdaniem 


dzie już bez trudności. | stanie wtedy do 


| dzieła nowa elita, która nie będzie utopią, nie 
| straci z oka realnych warunków życia, liczyć 
|się będzie z wszelkiemi postulatami czasu 


i różnicami interesów poszczególnych sfer 
i grup, nie zlekceważy doniosłych proble- 
mów ekonomicznych, rozstrzygających dzi- 
siaj o sile i żywotności bańsiw, aie zarazen 
pamiętać będzie o jednem: Że nie wolo ża- 
dnemu narodowi zatracać swoich zdobyczy 
cywilizacyjnych, swoich wartości kultura!- 
nych, które stanowią dobro naprawdę nie- 
zniszczalne i wieczyste. 
x 

Głębokie uwagi E. Mercier'a są niezmier- 
nie aktualne i dla Polski, dla obecnego na- 
szego społeczeństwa. I nam brak jeszcze 
dzisiaj elity, zwartej, świadomej, któraby 
stała się sumieniem, przewodnikiem i auto- 
ryteteni narodu. Ideał .człowieka społecz- 
nego”, propagowany przez Mercier'a, nie 
jest nam obcy. W niec odmiennym kształ- 
cie, żył on w naszym narodzie oddawia. 
zasiany ręką reformatorów i wielkich nau- 
czycieli społeczeństwa polskiego w dobie 
Komisji Edukacyjnej i Wielkiego Sejmu. — 
W urobieniu tego ideału na gruncie polskim 
edegrała niegdyś Francja rolę niemałą, ale 
rysy jego pogłębione zostały przez nasze 
własne przeżycia i dole dziejowe. | 

A nasuwa się jeszcze jedno pytanie: czy 
i my nie uświadomiliśmy sobie już, podobnie 
jak Francuzi, tego tragicznego braku elity 
i czy nie żyjemy może w momencie, w któ- 
rym — wśród wielkiego fermentu, poprzez 
akty bolesnych oczyszczeń i załamań — 
tworzy się nowa polska elita, mająca Popro- 
wadzić naród ku jaśniejszej przyszłości?... 


Z sali sądowej. 


Trzydziesty dzień rozprawy © zamordowa- 
nie Ś. p. kuratora Sobińskiego. 


W dniu dzisiejszym zabrał głos Proku- 
rator dr. Lanie wski, który wygłosił świetne, 
pełne głębokich myśli i o znakomitej kon- 
strukcii prawniczej oskarżenie, Na wstępie 
podniósł on różnicę, jaka zachodzi między 
czynem karygodnym, skierowanym prze- 
<ciwiko. jednostce, a czynem godzącymm w ca- 
tość społeczeństwa, w podstawy i ustrój 
państwowy. Tego rodzaju zbrodnia nawet w 
prapoczątkach tworzenia się norm prawnych 
była ścigana już przez całą grupę społeczną. 
Przestępstwo, w sprawie którego wygłasza 
oskarżenie iest masowe, zakonspinowane i 
dlatego trudno dociec prawdy. W dzisiej- 
szym procesie droga do ideału sprawiedli- 
wości jest ciężka, Dalej Prokuiator za- 
powiada, że będzie operować jedynie wy- 
kazanymi faktami, ścisłą logiką, z faktów 
Żadnych wniosków wyciągać nie będzie, 
lecz pozostawia to sędziom przysięgłym. 

Następnie Prokurator przeszedł do ornó- 
wienia roli głównego oskarżonego Atamań- 
czuka w U. O. W. i sprawach szpiegostwa. 
Z kolei omówił tęże rolę oskarżcnych Wer- 
bickich. W sprawie morderstwa  zabiżcze 
Prokurator głos w poniedziałek. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


Z RADY MINISTRÓW. 
Warszawa, 2 marca. (PAT). W dniu 2 
marca b. r. e godz. 17 pod! przewodnictwem 
P. Wicepremiera Bartla odbyło się posiedze- 
mie Rady Ministrów, nia którem uchwalono 
szereg projektów mozporządzeń P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. 


CIĄGŁE PLOTKI. 

Warszawa, 2 marca. (PAT). Wlobec noz- 
siewamych pogłosek © wzekomem zamyka- 
niu przez władze szkolne szkół Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej, prezes Macierzy p. Józef 
Ścierzyński w piśmie do Ministerstwa W. R. 
i O. P. stwierdza, że o zamknięciu lub o 
zamiarze zamknięcia jakiejkolwiek szkoły 
Polskiej Macierzy Szkolnej przez władze nic 
mu mie wiadomo. 


PERSKI MINISTER SPR. ZAGR. 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 2 marca. (PAT). Dzisiaj o 
godz. 18:30 przybył pociągiem moskiew- 
skim do Warszawy minister spraw zagra- 
nicznych Persji Ali Goli Han Ansari wraz 
z attache ambasady handlowej perskiej w 
Moskwie Sade. Na dworcu w Warszawie 
powitał ministra Ali Golego w imieniu Rzą- 
du polskiego Minister Staniewicz, w oto- 
czeniu wyższych urzędników Ministerstwa 
Spraw zagranicznych, z szefem protokołu 
Przeździeckim, dyr. departamentu Jackow- 
skim i naczelnikiem Wydziału Raczyńskim 
na czele. Na dworzec przybyli również in 
corpore przedstawiciele poselstwa per- 
skiego z p. Ansad na czele. 

Warszawa, 2 marca. (PAT)). W dniu 
8 bm. odbędzie się w sali Prezydjum Rady 
Ministrów konferencja, poświęcona sprawom 
handlowym polsko-perskim. Ze strony per- 
skiej weźmie w konferencji udział między 
innymi minister Ali Goli Han Ansari, ze 
strony Polski Wiceminister przemysłu i 
handlu Doleżal. 


POKÓJ GOSPODARCZY MIĘDZY POL- 
SKĄ A NIEMCAMI MUSI BYĆ ZAWARTY. 

Berlin, 2 marca. (PAT). „Vorwśrts” po- 
dając ma naczełnem miejscu szereg cyfr 
z polskiego bilansu handlowego za rok 1927, 
dotyczących handlu pomiędzy Polską i Niem 
camj wskazuje, że nawet w nieuregulowa- 
nych warunkach wojny celnej obrót towaro- 
wy pomiędzy Połską i Niemcami wzmaga 
Się. O wiele pormvyślniej mógłby się om 
kształtować, pisze, dziennik, gdyby: istniał 
traktat handłowy. Obecne trudności związa- 


KOSZTY UTRZYMANIA MALEJĄ. 

Warszawa, 2 marca. (PAT). Komisja do 
badania zmian kosztów utrzymania na po- 
siedzeniu dnia 2 marca b. r. ustaliła, iż kosz- 
ta utrzymania w Warszawie w okresie od 
18 do 29 lutego b. r. w pórównaniu z okre- 
sem od 16 do 31 stycznia 1928 zmniejszyły 
się o 1.40%, 


A Z W O R AE Z WE, 


PRZED SESJĄ RADY LIGI NARODÓW: 


Eao 
Warszawa, 2 marca. (PAT). Dzi sł 
godz. 1920 pociągiem wiedeńskim Od! „ych 
do Genewy Minister spraw  zagramić cji 
Zaleski w towarzystwie członków dni 
polskiej, naczelnika Wydziału wscho umie” 
p. Tadeusza Hołówki, dyrektorów 92 ego 
kowskiego i Tarnowskiego, oraz osobi os 
sekretarza p. Zawiszy. OdjeżdżająceE" „gy 
gnali na dworcu przedstawiciele KOy. 
dyplomatycznego z przebywającym W „no 
szawie p. Larochem na czele, liczne raw 
wyższych urzędników Ministerstwa SP iem 
zagranicznych z dyr. Jackowskim 1 SiE: 
protokołu Przeździeckim na czele, SZE. mo. 
celarji cywilnej Pana Prezydenta Dziś” ) 
łowski i przedstawiciele Ministerstwa SP o. 
wojskowych z pułk. Beckiem na Cze eg, 
misarz Rządu na m. stoł. Warszawę po” 
szewicz i szereg osobistości ze ŚWIAłA 
litycznego i dyplomacji. s ja 
Londyn, 2 hiara (PAT). Sir Auso 
Chamberlain wyjeżdża jutro z Londy høv: 
Genewy na marcową sesję Ligi Naroni 
Minister zabawi zagranicą około tygod” i 


Białogród, 2 marca. (PAT). Dzisiaj iog- 
jechał do Genewy minister spraw zagr%węj 
nych Marinkowicz w towarzystwie . po” 
małżonki oraz szela gabinetu. Dzienniki owi 
twierdzają informację, że minister posta" 
przedłużyć swój pobyt w GENEWIE yo- 
względu na szczególne znaczenie Na" mać 
dzącej sesji Rady Ligi. Ma on konfero g 
z Briandem na temat różnych kwestji mó” 
chodzących Jugosławję, a szczególnie We 
wić zagadnienie stosunku z Włochami ! "ng 
grami. Wedle dziennika „Politika*, Midi 
również rokować z ministrami bułga! 
Gurowem i Mołowem. 


« 28 
Gdańsk, 2 marca. (PAT). Z ramie; 
Senatu Woln. M. Gdańska wyjeżdżają ņa- 
matcową sesję Rady Ligi Narodów W "ce. 
rakterze delegatów Gdańska prezyden! jj 
natu dr. Sahm, sen. dr. Kamnitzet, SET: „cą 
Stolzmann i starszy radca Herber. tj 
gdańska wyraża zdziwienie z powodu 
icznego składu delegacji Gdańska, W du 
faktu, że z pośród trzech spraw Zna) 
cych się na porządku dziennym SeSj! R ze 
dwie będą zdjęte z porządku dzienneg? sj- 
względu na rozpoczęte w międzyczasie 
pośrednie rokowania polsko-gdańskie W 
sprawach. Obiegają pogłoski, że dele 
Gdańska przeprowadzi w Genewie M raf 
z komisją finansową w sprawie Z 
uposażeń urzędników Wolnego Miasta; "wg 
w związku z tem w sprawie budżetu "â ; 


va 


Z REICHSTAGU. 


g* 
Berlin, 2 marca. (PAT). Gabinet Rige 
szy zasadniczo odrzucił żądanie komisji o 
wnej Reichstagu, domagającej się oris 
nia w pełnym tekście sprawozdania' gat 
mza oszczędnościowego Rzeszy von “rki 
scha o nadużyciach w urzędzie mary, 
dotyczących t. zw. afery Towarzystw sad 
nowego „Phoebus, W związku z tem |, g 
zwrócił się do komisji głównej z „ [ga 
odroczenie dyskusji nad aferą „Phoen g” 
kilka dni i do przejścia do następnyc! © „yt 
tów budżetu Reichswehry, t. j. do - 
marynarki wojskowej. Komisja główni a do 
stosowała się do tego życzemia: i przes” 
rozważania budżetu marynanki. 


KŁOPOTY ANGLJI. $ 


Londyn, 2 marca. (PAT). Reuter dziś 
wiaduje się, że rząd egipski zebrał SIĘ ija 
na posiedzenie celem opracowania greni 
racji określającej egipski punkt W! żone" 
w sprawie projektu traktatu przędsta ych” 
go przez Chamberlaina. Wszystkie d odpó” 
czasowe dane każą przypuszczać, ŻE “izy 
wiedź ta nie będzie miała charakteru ” 
chylnego. 


Paryż, 2 marca, (PAT). Senat ue) 
wał konwencje handlowe za SZ 
Niemcami i Włochami, 


Los g "r=a TE 
Z ostatniej chwili: 


UCHWALENIE KODEKSU POSTEPO 
WANIA KARNEGO. 


NA 
Warszawa, 3 marca. (Tel. Wł i 
wczorajszem posiedzeniu Rady M7 pa” 
ra” 


wa o sądach powszechnych, druga © y Ko” 
zacji więziennictwa. Nowo ichwalo™ yas 
deks postępowania karnego ma wie!*? 
cgólnej doniosłości, 
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Sprawy gospodarcze. 


qałaz przywozu pszenicy i mąki pszeń- 
ostatnim Nr. Dziennika Ustaw (Nr. 
i dnia 28 futego br.) ukazało się rozpo- 
Przyj, Rady Ministrów z dnia 24 bm. w 
i py ZaKazu przywozu pszenicy oraz mą- 
Brema: 5” Przywóz pszenicy oraz mąki 
Śinięny: do obszaru celnego R. P. jest za- 
Ste, Ma; do dnia 30 kwietnia 1928 r. włącz- 
Ami > Przemysłu 3 Handlu może w poro- 
Wyg u Z Ministrem Skarbu zwolnić od po- 
Mak; (SO zakazu pewne ilości pszenicy i 
Fije nej. Rozporządzenie wchodzą w 
p diem 1 marca 1928 r. 

nyap zal1Y ruch graniczny. Według ze- 
na icz danych za luty r. b. nielegalny ruch 
‘enja n4 przybrał największe rozmiary na 
trzy, drygądy wileńskiej K. O. P., gdzie 
SSób, ano przy przekraczaniu granicy 50 
Wiley; Pnie na terenie brygady poleskiej, 
Któdziie: wołyńskiej, małopolskiej i nowo- 
KaT TON W sumie na wszystkich odcinkach 
szęcz, ANO około 150 osób. Ciekawą jest 
duży, « że wśród zatrzymanych znajduje się 
twp CEŁ obywateli państw obcych, a 

© Niemiec i Węgier. 

4 m amentacja przywozu. W związku 
b p Puzoną z dniem 15 marca b. r. wa- 
We A w ceł, Izba przemysłowo -handlowa 
ħej g Wie zawiadamia, że biuro Central- 
kie ma Przywozu wykonało już wszyst- 
Sent y ania importerów, złożone na kontyn- 


tej: 
ni 


z 


Ą DOŻA Komisiach ścisłych wykonywane 
Apu Ma indywidualne importerów opi- 
he hi.. z rezerw kontyngentów. Wykona- 
ih , TÓwnież podania, złożone w grudniu r 
Stri, w styczniu b. r. na kontyngenty z Au- 
tia = onadto zawiadamia się, iż pozwole- 
Oh eywozu, od których niszczone zostały 
Wania koa cvin i nadesłane pokwitc- 
zhp, ne nia 1 marca b. r. rozesłane będą 
kim rom do 10 czerwca b. r., a więc w 
w gy, Minie, który umożliwi oclenie to- 
według stawek dotychczas obowia- 
Owy (niezwaloryzowanych). Łącznie z 
kię A zem, Izba zwraca uwagę, że wszel- 
be, TZVnaglenia załatwiania podań, 
tzedmictowe. 


Do. 
Z Giełdy. 


T Gicfda Iwowska akcyjna z piątku 2 marca br. 
wn 


łzą = 


jest 


Polskiego Banku Kraj 


, żądają 56.50), w Pol. Banku Przem. 


kwartału b. r., jak również bezzwłc- |$ 


kcję przeprowadzono w 4% listach za- Dolary St Zjednoczon. —'— 
po 55.50—56 Oslo 
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e RT E E E ZOEWENOO SZEW SECE IE 
Dziś wielka premjera! 


APOLLO Arcydzieło filmowe według powieści L E W 


Dymitra MEREŻKOWSKIEGO produkcji „Sow-Kino“ w Moskwie 
W roli główn. najwybitniejsi 


DEKABRYŚCI carske: i 
artyści Teatru Stanisławskiego z 


W CARSKIEJ M, Maksimowem 
n !! ROSJI !! na czele 
Potężna pieśń wyzwolenia Polski i Rosji- 


L E Krwawe zaranie rewolucji rosyjskiej. A P 0 L L 0 


Las szubienic. — Nadzwyczajna technika. — Bilety wolne i zniżkowe 
nieważne aż do odwołania. 


RYZ ||| ARR O | e a 


po 105 (płacą 104, żądają 106), w Chodorowie Sztokholm 23940 _ 24000 23830 
po 151.50 (płacą 150. żądają 153), w  Gazach | Belgia 12422 12453 12391 
Wsch. po 25.50—25.75 (płacą 25.25, żądają 26), | Holandja = z == 
w Pebecie po ak: (płacą 5.40, żądają 5.85), AT k ak ma RZ 
w Tespach po 25.75 (płacą 25.50, żądają 26). owy Jor ; ; i 
ae płacą 25.50, żądają 26) Paryż 35081, 3517 _ 349%, 
Lwów, dnia 2 marca 1928. a Rd SE 12. 
Na Giełdzie skromne obroty w życie po ce- zwajcarja : Ę l 123 
mie nieco wyższej. Więchy PRA yk A. 


Naogół podaż słabsza i” w ślad zatem cen: 50/, pożyczka konwersyjna 67-00 


zwyżkują. í 3 k s 

Mąka żytnia również podrożała. se aoi oh SRA 
. Tendencja zwyżkowa, usposobienie  OŻY- |dqolarówka 6650 64/5 66:00 

wione. 


80), listy zastawne Banku Go pod. Kraj. 94:00 
8"/, listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8" oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94-00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr 
50:50—5150. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr 48'50—49'50. Żyto małopolskie ex 1927 690 
r.39'50- 40:50 Jęczmień małopolski browarniany 


670 gr. 3900—4000. Jęczmień mał p. pr=emiałowy a 
640 gr. 3550—3650. jęczmień małop. pastewny | pank D mu | om. 1 "ie 1928, * 
600-610 gr 3175—3275. Owies małorolski ex 1927 | pank radi WE A e 3 Ę 
150 gr. 2575—3625. Kukurudza rumuńska 3550 | Bank Pol. 14900-14925 Li pop Rau A 
3600 Ziemniaki przemysłowe 5'50-600. Fasola | pank Zachodu 32 0 Modr'ejów 47—472 
biała 4800-5800. Fasola kolorowa 4300-4650 | CZ st cice © GA Pocisk 11:75 
Fasola krasa 53 00— 5800. Groch */, Victori» 55'00— | Fi jej KE RA Re s 0 
60-00. Groch polny 40 00 - 50-00. Bobik 33-00 3440. Węgiel da: 00 ŚR wice Ed UE 
Mieszanka pastewna w  ziarnie .————, Wyka WIETCIE 
30-00—31-00. S ano słodkie krajowe a m Spirytus 3950 
850. Stoma praso“ ana 425—475. Hreczka -50— 
43:50. Len 6800—7100. Lubin niebieski 2175—22 75. GIEŁBA KRAKOWSKA, 
Rze.ak zimy ex 1927 6800—7000. Mąka pszenna > Kraków, dnia 2 marca 1928. 
10%, 8300 8400. Mąka pszenna 50°% 7500—7550. Bank Polski 148:74 Azot 6:00 
Mąka żytnia 65%, 6000—6100 Gry ik kukurudziany | Bank Ziem. Kr. 004 Siersza górn. 13:75-13:75 
.4900—50*00. Mąką kukurudzian ' 3400—3500. Otrę- | Tohan 1350 Siersza d. 5250 
by żytnie n tto bez worka 24-25—24:75. Otręby | Pharma 6:75 Krakus 0:23 
pszenne netto bez worka 2650—27:00. Kasza hre- Zieleniewski 161 60-162 Chybie 555 
czana 50%, calówek 50%, połówek 75'50—77:00. | Górka 93—94 
Kasza jaglana 7125—1525. Kasza jęczmie na 56 50 - 
|57:50. Pecak 54 Roa A Hi m dipae 4200— GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
4400. Makuchy Iniane 46:00—47'00. Koniczyna czer- AE. 
wona krajowa natu ana 22000—25000. Ma nie- ię > da 2 marca 1928. n 
= | bieski  9000—110'00. Mak siwy 1500 90:00. Amsterdam 28507 Bankverein 2975 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170—180" Czę Belg ad 1246  Bodenkr dit 12375 
stochowianka 75 kg. za sztuk. 165—170. Werki dla T A Rat SR 
5 r, . Pa Vi u Si taż n n je 
używane dobre, za sztukę 1'50 1-60. a iaoei dk GRE, BE ko 
GIEŁDA WARSZAWSKA. Buka eszt 4:34:/, Kompas 099 
Warszawa, 2 mafa 1928. Kopenhaga 189-80 Lände bank 2500 
= —— Londyn 34:57 Merkury 26 95 
sua =>E —— |Mdyt 11985 Unionbank —— 
| Kopenhaga = == —— {Medj lan 3750  Obiotowy ze 


IN. Jork 708:45 Kolej północna 1083-00 
Paryż 2T8T _ Zivnusteńska 60 06 
Pr ga 20 99'/, Czerniowce 27:70 
Sofja 5'10:2 Austr. kol. p. =>— 
Sztokhołm 19025 Kolej p łudn. Zis 
Warszawa 7943-7971 Goleszów ee 
Zurych 13639 Cement 6750 
Amerykańskie 70560 Browary 110 58 
Bułgarskie 16904  Alpiny 45:15 
Nienieckie —'— Berg u. Hitten —'— 
Francuskie —— Krupp 11:30 
Włoskie 37:57 Poldi Hatte 156-59 
Jugosłowiańskie 1237 Prager Eisen —'— 
Polskie —— Rima 129-90 
Czeskie —:— Skoda 260-50 
Węgierskie —— Siersząa 10:70 
Szwaicarskie 13600 Silesia 0 13 
Angielskie 3451 Zieleniewski 16:12 
Holenderskie —-— Apollo A 
Rumuńs de —-— Fanto 6:80 
Belgijskie —— _ Karpaty 290 
Renta majowa —— Galicja 81:50 
Renta lutowa 0:565 Nafta 3500 
Renta kor nowa —'— S hodnica = 
Dunaj S. Adria 8520 Rakszawa — 
Tureckie —'— Mrażnica — 
Bank Małop. —— Tepege — 

GIELDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 3 marca 1928. 
Otwarcie Zamkní 
Paryż 20431/, 20:43! /ę 
Londyn 25:341/, 25'34'/4 
Nowy Jork 5:19:55 5:1950 
Belgja TEA 123714 
Włochy 27:44 27:43 
Hiszpanja 88:75 87:75 
Holandja 208:971/4 20960 
Berlin 124:09 12410 
Wiedeń 73:20 73:17 
Sztokholm 13950 139-50 
Oslo 13830 138'40 
K penhaga 139:20 139'20 
Sofja 3:75 375 
Praga 15:391/; 15:391/, 
Warszawa 58-25 58:20 
Budapeszt 90-80 30:75 
Białogród 9'1-34 913 
Ateny 688 6:81 144 
Konstantynopol 2 601/4 2'61 
Bukareszt 3:181/, 313 
Helsingfors 13710 13:071/4 
Buenos Aires —— dą 
GIELBA PARYSKA. 
Paryż, dnia 3 marca 1928. 
Londyn 12402 Holandja 1022-00 
N. Jork 2542!/; Praga 75:40 
Belgia 35425 Rumunja 15:60 
Włochy 18425 Niemcy 607 08 
Szwajcar ja 48925 Wiedeń 35900 
GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, dnia 3 marca 1928. 
N. Jork 487'0033/, Niemcy 20:42 
Holan ija 12:125/, Szwajcaija 25 34'[4 
Francja 12402 Praga 16462 
B lgja 3499 Wiedeń 34 62 
Włocby 92:37 Warszawa 43 43 


a ||| | wen E 
Redaktor naczelny ł odpowiedzialsył 
Dr. MARCELI SZAROTA: 


Z z A 
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LICYTACJE 


w LĄ ML 3571/27. Dnia 20 kwietnia 1928 o godz. 
My społ. odbędzie się w tut. Sądzie sali roz- 
"kikj > licytacja realności przy ul. Pranciszkań- 
STodow składającej się z parceli bud. i parceli o- 
byt, ) „oraz budynku warstatowego 6 szop 
Warnaar Kurnika obj. whl. 74/1. gm. Lwowa. 
Nehom, SZacankowa sprzedać się mającej nie- 
ət. RERE z przynależnościami wynosi 100.150 
tety Mższa oferta 50075 zł. Poniżei najniższej 
wy, PTZEdaż nie nastąpi. Roszczenia, któreby 
Ży pi 7% licytację czyniły niedopuszczalną nale- 
cyjny. w Sądzie najpóźniej w terminie licy- 
BRZ przed rozpoczęciem licytacji iłeże w 
ta, Mym razie roszczenia te na niekorzyść 
Hose „9 W dobrej wierze odnośnie do tej real- 
Sz ęzó ZElednione by być nie mogły. Dalsze 
mięsa zawarte są w edykcie licytacyinym 
mym na tablicy sądowej tut. Sądu. 1938 
„Sąd powiatowy S. I. Oddział III. 
Ów, dnia 8 lutego 1928. 


Woie XII. 950/26. Edykt licytacyimy. Na wniosek 
Nią ipata Prokopowicza odbędzie się 19 kwiet- 
Aja r..0 godz. 10 rano w biurze Nr. 22: licy- 
Wys pialności 1/2 whl. 2865 ks. gr. Em. Prae- 
E RZ 2759. Wartość szacunkowa 5.770 zł. %0 
z 4, należność, dom mieszkalny, komórki, 
Za oł garaż. Wartość 19.233 zł. 90 gr. Naj- 
ZAM erfa wynosi 2.885 zł. 40 gr. Poniżej naj- 
oferty. sprzedaż mie nastąpi. 1989 

Prze b Sąd powiatowy. 

Myśl, 25 stycznia 1928. 
> 192p 33126. Edykt licytacyjny. Dnia 15 mar- 
Ai teal, godz. 9 rano odbędzie się licytacja ca- 
Fflam "ości whl. 117 i 652 ks. gr. gm. Prze- 
dan U zł tórych wartość szacuikowa wynosi 
ją stwo! najniższa oferta 4.582 zł. 50 gr. (gospo- 
w da gaj tte). Warunki licytacji i odnoszące 
Sdz; | realności dokumenty można oglądnąć 
e tutejszym. 1990 

Prze, SAd powiatowy, Oddzial V. 
*myślany, dnia 8 lutego 1928. 


U. 5 
kraj! 45/27/10. Fdykt licytacyjny. Na żądamie 
Kasy kretytowej w Złoczowie i tow. 


Lw 


kzegoat Się dnia 4 kwietnia 1928 o godzinie 9 

i «dy Nr. ` em w Sądzie niżej wymienionym 
wę Xa, 3,7 Złoczowić licytacja 15/16 części 
aS ks. 3/16 części whl. 792 i 3/16 części whl. 
Th. 4. £T. gminy Złoczów. Wartość Szacaiko- 

"mę Sg = 62413 zł. whl. 792 — 1346 zł. 76 
1018 — 8680 zł. 8T gr. 196Ł 


Zi „Nad. powiatowy. Oddział IM. 
ów, dnia 23 lutego 1928. m 


g4 os 


Benne ia T a „dł BYUEIER 


marca ' piętrzenia wody potoku zwanego „Młynówka”, 
celem poruszania dwu młynów wodnych 1) gór- 
nego na parc. bud. |. k. 565 i 2) dolnego na parc. 
|. kat. 510 w Rakszawie oraz zasilania dwu sta- 
wów przy każdym młynie. 

Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
|budowli i urządzeń będą wyłożone do publicz- 
nego wglądu w Urzędzie Wojewódzkim we 
Lwowie (l-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Sta- 


E. 1773127. Edykt licytacyjny. Dnia 26 
1928 o godzinie 10 w niżej wymienionym Sądzie 
|w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacja 11/120 czę- 
|ści realności whl. 59 gminy Łówczyce zobowiąza- 
nego Iwana Kahuja własnych oszacowanych na 
725 zł. 40 gr. Najniższa oferta, niżej której sprze- 
| daż nie nastąpi wynosi 523 zł. 62 gr. 1983 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

| Komarno, dnia 1 lutego 1928. 
| E. VIL a. Pa Heytacyiny. Na walo- T e w udp BlLgo 
sek Katarzy! rymkowej i strony egzekwu- | rostwi y i 3l- 
jącej odb isć się dnia 9 marca 1928 ò godz. 10; marca 1928, dokąd też wolno wnosić podania tub 
rano w biurze Nr. 53 Jl. p. ul. św. Jana licytacja | protokolarne oświadczenia przeciwko uznaniu po- 
realności whi. 37 gm. Krzesławice składającej się | wyższego prawa jak również żądania w przed- 
z domu i gruntów, stodoły i drzew owocowych. | miocie wznmiesiema 1 utrzymania urządzeń oraz 
Wartość szacunkowa 19.023 zł. Najniższa oferta | wypłaty odszkodowań. i m 
12.682 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie Wspomniane zarzuty i żądania można: wnieść 
nastąpi. 1984 , także przy rozprawie „komisy jnej. 1 
Sąd powiatowy cywilny Oddziat XIV. Termin dochodzenia komisyjnego przy udzia- 

Kraków, dnia 27 stycznia 1928. łe znawcy | dry wyznacza się na dzień 

à 7 ; jetnia godz. 9 rano. 

E. 142/28/L. Edykt. W dniu 8 marca 1928 | 3 kwie „Te j 
o godzinie 9 rano biuro Nr. 10 I. p. w tutejszym PE idei AE wu ze 
Sądzie odbędzie się licytacja realności whl. 312 młynie gór sę: parcel bud. l. k. 65. i 
ks. gr. gm. Sidzina Jana i Marji Torbów własnej, Równocześnie ostrzega się, że ci, którzy we 
oszacowanei na 1286 zł. Najniższa cena 862 zł. 

Sąd powiatowy. 
Skawina, dnia 4 lutego 1928. 1985 


komisyinego nie podniosą przeciw uznaniu wzelę- 
dnie MEŚdgy LO 2 praw żadnych zarza- 
E E - |tów tracą do nich prawo i mo rzeciw SZko- 

E. V. 2186/27. Edykt licytacyjny. W sprawie | dħiwemu działaniu Wykonywania tego prawa 
Simy Woisenireunda przeciw  Eisigowi _ Besen | żagąć tylko wzniesienia í utrzymywania urządzeń 
i Rozalji Besen w Stanisławowie odbędzie się | zapoyiegających szkodzie, lub też odszkodowa” 
dnia 26 marca 1928 godzina 9 biuro 42 licytacyj- | nia, gdyby takie urządzenia mie dały się pogo- 
na sprzedaż realności whl. 2649 zm. Stanisławów | dzi Z przedsiębiorstwem lub gospodarczo uspra- 
składającej się z domu murowanego pbud. 2104 | „regqywić. 
obszaru 960 m“. Przynależności weranda, pompa Wreszcie Urząd 
studzienna, ogrodzenie i 9 drzew owocowych. 
Wartość Szacunkowa 22614 zł. 35 Zr. Najniższa kresu podania 
oferta 11.307 zł, 18 gr. Poniżej najniższej oferty | zaw, użytkowania 
sprzedaż nie nastąpi. | 1986 

Sąd powiatowy. Oddział XII. 
Stanisławów, 13 lutego 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Urząd Wojewódzki lwowski. 
L. SA. 227 ex 1928 r. : 
We Lwowie, dnia 


wody, przez 
ulec ograniczeniom użytkowanie przez _ petentkę 
nie będą rozpatrywane W trakcie niniejszego 
postępowania wodno-prawinego. 1965 
Za Wojewodę: 
(—) Leurman. 
Naczelnik Wydziału. 


Urząd Wojew ódzki twowski. 


lut 192. 
25 ego 1928 r. L SĄ. 1510 ex 1928 T 


Wpis do księgi wodnej dwu młynów ; We Lwowie, dnia 25 łutego 1928 r 
i stawów Feigi Weiss w o ka Wpis do księgi wodnej stawu i mły. i 
OGŁOSZE na w Horyńcu. 


W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej 
z dnia 19 września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 
936 Urząd Wojewódzki podaje do powszechnej 
wiadomości, że Feiga Weiss, Wi s 
| nów wniosła prośbę o utrzymanie w mocy po 936 
śnyśi «ri. 252—254 powołanej ustawy prawa | wiada: 


OGŁOSZENIE. 


Urząd Wojewódzki podaje do 


przy | 


wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia ' 


W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej| 
właścicielka mły. |z dnła 19 września 1922 r. Dz. U. Nr, 102 poz. | Tekle 

1 publicznej 
mości, że Zarząd dóbr i lasów w Horyńcu 


zenia urcrzędo*v e. 


| wmióst prośbę o utrzymanie w mocy po myśli 


art. 252—254 powołanej ustawy prawa piętrzenia 
wody potoku Radrużka celem zasilania stawu 
i poruszania młyna wodnego w Horyńcu. 

Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli i urządzeń będą wyłożone do publicz- 
nego wglądu w Urzędzie Wojewódzkim we 
Lwowie (i-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Sta- 
rostwie w Lubaczowie w czasie od 12 do 25 
marca 1928, dokąd też wolno wnosić podania lub 
protokolarne oświadczenia przeciwko uznaniu 
powyższego prawa jak rówmież żądania w przed- 
miocie wzniesienia i utrzymania urządzeń oraz 
„wypłaty odszkodowań. 
| Wspomniane zarzuty i żądania można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej. 
| Termin dochodzenie komisyjnego przy mdzia- 
le znawcy technicznego wyznacza się na dzień 
"30 marca 1928 godz. 8 ramo. 

Punkt zborny Komisji w Horyńcu przy mo- 
ście betonowym na drodze prowadzącej z Ho- 
ryńca do Niemirowa. 

Równocześnie ostrzega się, że ci, którzy We 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw uznaniu wzgle- 
dnie nadaniu powyższych praw żadnych zarzu- 
tów tracą do nich prawo i moga przeciw Szko- 
dliwemu działaniu wykonywania tego prawa 
żądać tylko wzniesienia i utrzymywania urządzeń 
zapobiegających szkodzie, lub też odszkodowa- 
mia, gdyby takie urządzenia” nie dały się pogo- 
„dzić z przedsiębiorstwem lub gospodarczo uspra- 


wody. przez które mogłoby 
użytkowanie przez petenta 
w trakcie niniejszego 
1964 


ulec ograniczeniom 
mie będą rozpatrywane 
postępówania wodno-prawnego. 
Za Wojewodę: 
(7) Leurman. 
Naczelnik Wydziału. 


KURATELE. 


E. VA. 1/28/7. Edykt. Tus. uchwałą z dnia 7. 
lutego 1928 L. VI. 1/28/5 pozbawiono Piotra Mo- 
metę syna Pawła z Nagórzanki z powodu nieu- 
dolności umysłu częściowo własnowołności. Do- 
radcą dla  umiewłasnowolntonego ustanowione 


Moneta córkę Piotra z Nagórzanki. 1982 
Sąd powiatowy, Oddzial VI. 
Buczacz, dnia 7 lutego 1928. + 


w Pauszówce żołnierz byłej armji austrjackiej 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Elektorowicza adw. w Czortkowie do dnia 20 
sierpnia 1928. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


1968 


6 


dzielony do austr. 17 pułku obrony * krajowej 

walczył na froncie rosyjskim i pod Lublinem 1916 

r. miał zginąć. Wdrażając postępowanie celem 

uznania go za zmarłego, wzywa się aby zawia- 

domiono Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy. 
Sąd okręgowy: 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. strjacki na ronie światowej. AE póstę- 
' powanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
Tk 141/27. Jan Ponagabko syn Franciszka u- f się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesig- 
rodzony dnia 26 kwietnia 1880 w Cyganach po-|cy Sąd lub kuratora adwokata Dra Stnusiewicza 
wołany w roku 1914 do armji austr. i ślad po nim | w Złoćzowie. 1980 
sagimął. Wydaje się ogólne wezwanie powiado- Sąd okręgowy. 
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Eiekto- Złoczów. 23 stycznia 1928. 
rowicza w Czortkowie do 20 marca 1928. 1966 F i 
Sąd okręgowy. T. 469/27/3. Teodor Hrusza sym. Grzegorza 
Czortków, 10 września 1927. urodzony 16 kwietnia 1884 w Łopuszanach pu- 
wiat Zborów zaginął od roku 1916 jako żołnierz 
T. 362/27. Semen Humeniuk syn Michała z | austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając po- 
.Szerszenowiec żołnierz byłej armii austr. za- | stępowanie celem uznania go za zmarłego wzy- 
£ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie | wa się, aby o zaginionym uwiadomiono do 5 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra | miesięcy Sąd lub kuratora adwokata Dra Ole- 
Feidmana adw. w Czortkowie do dnia 20 sierp- | śnickiego w Złoczowie. 1981 
mia 1928. 1967 Sąd okręgowy. - 
Sąd okręgowy. Oddział IV. Złoczów, 30 stycznia 1928. 
„A © E na T. IV. 104/27. Błażej Kasok urodzony 1893 r. 
T. 376/27. Hryń Hrycej syn Petra urodzony|w Woli ramiżowskiej powiat: Kolbuszowa przy- 
I 


Czortków, 28 stycznia 1928. 


T. 386/27. Mojżesz Weinreb syn Chaji uro- 
dzony w Dawidkowcach, żołnierz byłej armiji 
austr. zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub: 
kuratora Dra Granickiego adw. w Czortkowie 
do dnia 15 sierpnia 1928. 1969 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Czortków, 26 stycznia 1928. 


T. 410/27. Marja z Szuchów Jurijczuk z Do- 
browiam została w czasie walk w roku 1915 za- 
bita od kuli. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionej Sąd do dnia 1 maja 1928. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Czortków, 16 stycznia 1928. 


T. 413/27. Paweł Pylawsko s. Bazylego z Bia- 
łobożmicy żołnierz byłej armji austr. zaginął bez 
wieści, Wydaje się ogólne wezwamie powiado- 
anić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Kohknnia 
adw. w Czortkowie do dnia 10 sierpnia 1928. 

Czortków, 17 stycznia 1928. 1971 


1970 
T. 419/27. Michał Woźny sym Jakóba z Ja- 
mowa powołany w czasie wojny 1917 do byi 
armji austrjackiej i ślad po nim zaginął, Wyda- 
je się ogólne wezwanie powiadomić a zaginio- 
mym Sąd lub kuratora 
Czortkowie do dnia 30 lipca 1928. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 25 styczmia 1928. 
| 


Dra Hrymczyszyna w 
1972 


T. 521/27. Jan Krajewski z Capowiec, żołnierz 
hyłej armii austr. zaginął bez wieści. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora Dra Feldmama adw. w Czort- 
kowie do dnia 15 sierpnia 1928. 1973 

Sąd łokręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 26 stycznia 1928. 


T. IV. 91/26/4.: Edykt. Pinches Kratzer syn 
Mojżesza i Gitli, urodzony 30 marca 1883 w 
„Piaski - Druszków' uczestnik wojny śŚwiato- 
wej zaginął w maju 1916 ma froncie rosyjskim 
4 mie daje znaku życia. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się 0 przesłanie wiadomości o 
zaginionym Sądowi w Jaśle w ciągu 6 miesięcy 
ed ogłoszenia edyktu. 1974 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 8 marca 1927. 


T. 45/27/5. Édykt. Framciszek Szurek syn 
Wawrzyńca i Magdaleny z Wójcików urodzony 
3 września 1890 w Lipinkach uczestnik wojny 
światowej od 1915 nie daje o sobie znaku zycia. 
Celem uznania go na wniosek Magdaleny Szu- 
tek w Lipinkach za zmarłego wzywa się publi- 
cznie o podanie podpisanemu Sądowi wiadomo- 
ści o tymże do 6 miesięcy, poczem na: ponowny. 
wniosek wydane zostamie ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 15 października 1927. 1975 


T. 269/21/3. Bazyli Karmazyniuk urodzony 
18 sierpnia 1888 r. w Nakwaszy powiat Brody 
zaginął od roku 1914 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie Światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
bem uznania go za zmarłego wzywa się, aby o 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata Dra Dywera w. Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 6 sierpnia 1927. 1976 


T. 312/27/3. Stefan Zawiśluk urodzony 26 
pażdziernika 1882 w Stojamowie powiat Radzie- 
chów zaginął od roku 1917 jako zarobnik w A- 
meryce. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego a małżeństwa z Parańką urodzo- 
ną Wilura zawartego za rozwiązane, wzywa się 
aby o zaginionym uwiadomiono do 1 roku Sąd 
lub kuratora adwokata Dra Strusiewicza w Zło- 
czowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego. 1977 

Sąd okręgowy. Ma 

Złoczów, 30 grudmia 1927, 


T. 365/27/8. Maksym Smaha wrodzony 10 
maja 1870 w Grabowej powiat Kamionka strum. 
zaginął od roku 1915 jako Żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
łem uznania go za zmarłego wzywa się aby © 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata Dra Kołaczkowskiego rw Zło- 
czowie. 

t Sąd okręgowy. 
Złoczów, 29 grudnia 1927. 1978 


T. 400/27/3. Piotr Horiszny sym Wasyla U- 
rodzony 20 maja 1895 w Trędowaczu powiat 
Złoczów zaginął od roku 1914 jako Żołnierz au- 
strjacki na wojnie światowej. Wdrażając postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 mie- 
sięcy Sąd lub kuratora adwokata Dra Strusie- 
wicza. 1979 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 16 stycznia 1928. 


T. 448/27/3. Mikołaj Karpa syn Dmytra uro- 
dzony 17 września 1896 w Trędowaczy powiat 
Złoczów zaginął od roku 1916 jako żałnierz 3%- 


„Drukarnia Polska", Lwów, uł. Chorażczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysłowa Germana. 


Rzeszów, dnia 4 lipca 1927. 1935 


T. 312/27/4. Filip Danyłyszym, syn Jana uro- 
dzony 23 listopada 1889 zamieszkały w Słobodzie 
bolechowskiej żołnierz zaginąt w 1914. Wiadomo- 
ści © nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po roku wyda ostateczne orzeczenie. 1932 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 4 stycznia 1928. 


T. 163/27/4. Ołeksa Iwanyszyn urodzony 6 
października 1883 w, Dubie i tam zamieszkały ja- 
ko żołnierz. austr. brał udział w wojnie świato- 
wej i miał ma fromcie włoskim zginąć. Wiadomo- 
Ści o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po trzech miesiącach wyda ostateczne orze- 
czenie. 1933 

Sąd okręgowy, Oddziai IV. 

Stryj, dnia 16 września 1927. 


T. IV. 143/25/4. Edykt Karol Migatulski syn 
Michała i Julji wrodzony w, roku 1893 w Gry- 
bowie zamieszkały 'w Stróżówce zaginął w nie- 
wioli wosyjskiej. Celem uznania go za zmarłego 
wzywia się o pnzesłanie wiadomości © zaginio- 
nym Sądowi w Jaśle w ciągu 6 miesięcy od 0- 
głoszenia edyktu. 1941 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 23 września 1925. 


J 

T. IV. 148/26/11. Atanazy Petryszak, z Kry- 
nicy, żołnierz austrjacki, zaginął na wojnie 1914. 
Wdrażając postępowanie © uznanie go zmarłym, 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. Po 
6 miesiącach, na ponowna prośbę wyda się 0- 
rzeczenie. 1948 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, 19 stycznia 1928. 


T. IV. 84/27/6. Andrzej Gruszka, z Dziamisza, 
żołnierz polski zaginął ma wojnie 1920. Wdraża- 
jąc postępowanie celem uznanie , go zmarłym 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. Po 
6 miesiącach ma ponowna prośbę wyda się oxze- 
czenie. 1949 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 22 grudnia 1927. 


T. IV. 137/27/4. Jędrzej Hornik z Białki, żoł- 
mierz austrjacki, zaginął na wojnie 1945. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go zmarłym 
wzywa się o udzielenie o mim wiadomości. Po 6 
miesiącach, na ponowną prośbę wyda się Orze- 
czenie. 1950 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Nowy Sącz, 21 grudnia 1927. 


T. IV. 158/26/17. Jan Stachura syn Jana 
i Agnieszki urodzony 28 maja 1877 w Rydzowie 
jako żołnierz 32 pułku obrony krajowej na fron- 
cie rosyjskim zaginął bez wieści. Wzywa się 
każdego o udzielenie Sądowi lub kuratorowi 
Drowi Maschlerowi adwokatowi wiadomości 
0 zaginionym. Jana Stachurę wzywa się by za- 
wiadomit Sąd o swem życiu do dnia 1 paździer- 
nika 1928. 1954 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów 13 stycznia 1928. 


T. IV. 149/27/7. Józef Węgrzyn syn Antoniego 
i Wiktorji urodzony 4 stycznia 1885 w Nie- 
dźwiadzie powiat Ropczyce jako uczestnik wojny 
światowej zginął bez wieści w walkach na fron- 
cie rosyjskim. Wzywa się każdego © udzielenie 
Sądowi lub obrońcy węzła małżeńskiego i kura- 
torowi adwokatowi Drowi Flaschenowi  wiado- 
mości o zaginionym. Józefa Węgrzyna by dał 
znać o swem życiu do dnia 1 sierpnia 1928. 1955 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Tarnów, 19 grudnia 1927. 

| E 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
ZGUBIONO karty rejestracyjne do samochodów 
Nr. 8499 i 8611 wydane przez Okręg. Dyr. Ro- 
bót Publicznych we Lwowie. Uczciwy zna- 
lazca zgłosi się u firmy Szwedzkie Wirówki 
„Pumpsep* Lwów, ul. Batorego 34. 1991 
O E E E L E A E 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Rado- 
miu ogłasza przetarg publiczny na dostawę 
do budowy gmachów Dyrekcji w Chełmie 
następujących materiałów budowlanych: 

1) Cegły maszynowej palonej 
106,000.000 (dziesięć milionów) sztuk, 

2) Wapna palonego — 200 ton. © l 

Dostawa ma być rozpoczęta 1 maja naj- 
później do dnia 1 listopada 1928 r. 

Oferty na całość lub część dostawy na- | 
leży składać w Dyrekcii, Radom, Piłsud- 


— 


skiego Nr. 8 do godziny 12-ei dnia 27 mar-| 


ca 1928 r. w 
Wymagane jest wadium w wysokości 
3 proc. od sumy wartości oferowanych ma- 
teriałów. 
Bliższe szczegóły ogłoszone zostały w 
„Monitorze Polskim” Nr. 49, z dnia 20 lu- 
tego 1928 r. 1987 


Państwowy Zarząd drogowy w Kołomyii. 
L. 333/D. ex 1928. 
Kołomyja, dnia 29 lutego 1928 r. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 


Państwowy Zarząd drogowy 'w Kołomyji | 
głasza publiczny przetarg ofertowy na dostawę 
szutru ma drogi państwowe w obrębie powiatów: 
Kołomyja, Horodenka, Śniatyn i Nadwórna w ro 


Ogłoszenia prywatnie. 


Polecamy nasze uznane 


SIEWY WIOSENNE 


Oryg. Heinego jarą pszenicę Kolo 
która się na wschodni klimat b2 do: 
nadaje i w przeciętnych 3 letnich 
świadczeniach, przeprowadzonych P D- 
Niemieckie Towarzystwo Rolnicze A 
L. G.) z 1108 punktami (drugi zeń 
lepszy gatunek 102) stała na pierws 
miejscu. Odmiana ta posiada dalej wy 
soką zawartość białka, wytrzymuje ig 
źny wysiew aż do połowy maja ! 
podlega murzonce. ofi 

Na życzenie przesyłamy próby 
oferty 


DOMINIUM LIPIE 


poczta i stacja 


Gniewkowo WIKP' 
„SUPERFOSFAT“ 


FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


Jozafa i Karola Powamniekich SpA 


Lwów, nl. Kopernika 9. — Telefon 


dostarcza na dogodnych warunkach Wf 
dytowych wszelkie NAWOZY SZTU ipó” 
w przesyłkach wagonowych i komb 


wanych. + 


o 
Zawiadamia się, że uchwałą Walnego z! p 
madzenia z dnia 18 stycznia 1928 postano ej 
rozwiązanie Przemyskiej Spółdzielni hand! kie” 
z ogr. odp. w Przemyślu i wzywa się WSZ 
wierzycieli tej spółdzielni, ażeby w prz 1057 
roku od dnia tego ogłoszenia zgłosili swe pre, 
czenia u likwidatora Barucha Meistera W i” 
myślu ul. Mickiewicza 24, gdyż inaczej "9% ag 
majątku spółdzielni między członków dok9 ziet 
zostanie bez względu na roszczenia wieTźć j 
Zarząd Przemyskiej Spółdzielni handlo* gg 
z ogr. odp. w Przemyślu. ad 


AKCYJNY | 
BANK HIPOTECZNY 


Modódniwiale Zwyczajne Walne Zqromadzenie 


Akcjonarjuszów Akcyjnego Banku HipotecznegO 


odbędzie się w sobctę dnia 21 kwietnia 1928 o godz: 
10-tej przedpołudniem w gmachu Banku Hipoteczne9? 
we Lwowie. i 


ku administracyjnym 1928/29. 

Przetarg odbędzie się w biurze Państwowe- 
go Zarządu drogowego w Kołomyji, przy ul. Ki- 
lińskiego l. 4 dnia 12 marca 1928 r. o godz. 10-tej 
przedpołudniem, 

Program, warunki dostawy i wzór oferty, 
jakoteż wszelkie informacje dotyczące dostawy, 
otrzymać mogą reflektanci w wyżej wymienio- 
nym Zarządzie. 

Oferty pisemne, sporządzone na przepisa- 
mych drukach, ściśle według wymogów okre- 
ślonych w „Tymczasowych przepisach © odda- 
waniu państwowych dostaw“, ustanowionych 
rozp. Ministra Robót Publicznych z dnia 31 lipca 
1926 r. L. III. 396/26, nieostemplowame, a zaopa- 
trzone w wadjum w wysokości 5% oferowanej 
sumy, w gotówce, lub też w papierach wartoś- 
ciowych,  wyszczególmionych w obwieszczeniu 
Ministerst. Skarbu z dnia 30 czerwca 1927 r. za- 
mieszczonem w „Monitorze Polskim* z dnia 23 
lipca 1927 Nr. 166, poz. 426, należy: składać lub 
przesyłać do Państwowego Zarządu drogowego 
w Kołomyji. 

Oferty mają być wniesione w kopertach o- 
pieczętowanych i zaopatrzonych napisem: „Ofer- 
ta na dostawę szutru w roku 1928/29 na drogę 
państwową Nr.., od km... do- km...“ w terminie 
wyżej podanym, do godz. 10-tej w którym to 
czasie nastąpi publiczne otwarcie złożonych 
ofert. 

Oferty mieodpowiadające warunkom zawar- 
tym w powołanem wyżej rozporządzeniu Min. 
Rob. Publ, lub złożone po terminie mie będą 
rozpatrywane. 

Oferty złożone w oznaczonym terminie, mo- 
gą być cofnięte do chwili rozpoczęcia rozprawy 
ofertowej i do chwili tej mogą być wnoszone 
dodatkowe oferty 1 zmiany osnowy złożonych 
ofert, przyczem przyjęcie oferty na przetargu nie 
pociąga zobowiązania dla Skarbu Państwa, do- 
póki mie nastąpi! podpisanie umowy przez właści- 
wą władzę. Władza właściwa (Okręg. Dyrekcja 
Robót publ. w Stanisławowie) może bez podania 
powodów przetarg unieważnić, wybrać i zatwier- 
dzić ofertę wedle swobodnego uznania, niezale- 
źmie od wysokości oferowanej ceny, jakoteż w 
razie uznamia za stosowne przez Komisję prze- 
targową, przeprowadzić dodatkowy ustny prze- 
targ pomiędzy wybranymi przez siebie oferen- 
tami. 

Oferent cofający ofertę przed zawarciem u 
mowy, lub, odmawiający podpisania umowy w 
oznaczonym terminie, traci /wadjum "na rzecz 
Skarbu Państwa. 1963 

Kierownik: (—) Inż. Ludwik Morawetz. 


Przedmioty rozpraw : 


l. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1927, 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i PS 
wzięcie dotyczącej uchwały. TB 

3. Wybór do Rady Nadzorczej ($ 36). 

4. Sprawozdanie o stanie funduszu emerytalnego. 


wal- + j 


PP. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem 


nem Zgromadzeniu, zechcą w myśl $ 54 statutu złożyć akcje swoj 
najdalej do dnia 6 kwietnia 1928 włącznie w głównej kasie Zak, 
we Lwowie lub w Filjach Zakładu w Krakowie, Tarnopolu i Stani 


wowie, w Warszawskim Banku Dyskontowym w Warszawie Fredry m 
w Austrjackim Zakładzie dla Handlu i Przemysłu we Wiedniu l. jti 
Hof 6, na które prócz pokwitowania wydane im będą także karty 
gitymacyjne do wstępu na Walne Zgromadzenie. „ag 
PP. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania "4 
mierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na “ię 
wrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własn 
cznie podpisać. ap 
Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na trzy dni Pm 
Walnem Zgromadzeniem w Sekretarjacie Banku, gdzie za okaza 4 | 
karty legitymacyjnej, będą PP. Akcjonarjuszom wydane. í 


Lwów, dnia 3 marca 1928. 


Rada Nadzorcz?' | 
(Przedruku nie płacimy). | 
o 


Należyiość pocztowa amłacoaa *" 


GĄSKĘOT|ETW6( eye 


È . BY FE TEZE 


ECESE 


